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umeratę i ogłoszenia (inseraty) uprasza się 
rakowie. — Listów niefrunkowanych 


Rkedakcya nie zwraca. 
. Reforma* ul. Jagiellonska 10. 
Administraoyi Nr 41. 


Czwart 


ek 6 Marca 1902. 


Rok XXI. 


i A. Salemonowej, plac Maryacki 


Prenumeratę przyjmują: 


zamiejsoową: Administracya „Nowej Reformy“ i wszystkie urzędy pocztowe; miejso0- 
wą: Administracya „Nowej Reformy“. 


— Główna trafike w Rynku. — Agencya J. Hopcasa 


2. — Handel St. Karlińskiego, Sukiennice. — Handel 


á. 


Kretschmera, Rynek, — Handel J. Ekiera, nl. Karmelicka 18. — Zamłiejscową pront- 
merate i ogłoszenia przyjmują: Biura dzienników: we Lwowie Lndwik Plohn, ul. Ka- 
rola Ludwika 11, S. Sokołowski — W Przemyślu Heszeles. — W Jarosławiu L. Strassberg. 
W Wiedniu pp. Haasenstein & Vogler (także w Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie. 
Lipsku, Bazyjei i Wrocławiu). —,A. Oppelik, R. Mosse (także w Berlinie Hambargu, Monachium 
i Norymberdze). — Hermann Goldschmied. M. Dnkes Nachf., H. Schalek, J. Danneberg. — 
W Paryżu Socićtć Mutnelle de Pnblicitć A. Lorette, directeur, Rue Caumartin, 61. 
Ogłoszenia (inseraty) przyjmnje administracya, Kraków, Jagiellońska 10, za opłatą od miejsoa 
wiersza drobnem pismem (petit) za pierwszy raz 20 h. za każdy następny raz po 10 h. — Nade- 
słane po 60 h od wiersza za każdy raz. — Nekrologia po 50 h od wiersza. — Głłosy publiczne 
po 2 kor.od wiersza, układ tabelaryczny, cyfrowy, skomplikowany pierwszy raz 40 h następny pe 
20 hod wiersza. — Załączniki do „N. Reformy“ (prospekty cyrkularze, ogioszenia itp.) przyjmuje 
się za cenę 2 kor. od 100 egz. dla zamiejscowych, a 1 kor od 100 egz. dla miejscowych prenum. 
Nalezy tość należy naprzód nadsyłać przekazem pocztowym. 


Zmieniają statut! 
Kraków, 5 marca 


Z- powodu uchwał i przebiegu obrad na FAL 
tnich dwóch MUE ra ae Koła polskiego, ta; 
Simy jeszcze raz głos zabrać, gdyż ks za 
o sprawy zasadniczej natury. Większość reść 
polskiego powzięła uchwały, zmieniając” = i 
i ducha regulaminu Kołowego, a uczyni fe 
tak sobie — na poczekaniu, bo się je) Eg 
na ku temu nadarzyła sposobność. Sage He 
wedle postanowień obecnego statutu Koła, zmia- 
ny takie postanawiać można 08 osoby € nh, 
„ad hoc* zwoływanych posiedzeniach, > "<A 
ły zapadać muszą większością Jiczebnie i 
ask dj głosów. ły się 

26 z Koła polskie milę dostawe y = 
na zewnątrz Kułak i Rt" to, 
gurszącą, — to pr z rawdą JE” - 5 
że tych tajemnie bę za wAŃ -i sli 
„Koła polskiego“ bowiem wobec kraju kolwiek 
pełnie odmienne od stanowiska jakiegokolwiek 
innego klubu parlamentarnego do = wiej L 
tegoryi wyborców. Koło polskie ma i ia 
stawicielstwem posłów narodowych kraju, bez 
względu na ich partyjną przynależność. p Wiele 
Spraw zatem dla kraju pierwszorzednej wA 
rozstrzyga się właściwie w Kole Ls hi 
nie w parlamencie; kraj więc ma prawo wie- 
dzieć, dla czego w Kole polskiem jedne oik 
uśmiercono, drugie wypaczońć, 1 uee 
dzieć się, kto tych czynów a c nie 


wszelkiemi sposobami starano się.. nie dopu- 
ścić do głosu nad budżetem ministerstwa o- 
światy. Wolno Eksc. Jaworskiemu i wszystkim | 
konserwatystom sto razy twierdzić, że Rotte- 
rowi nie wolno, w imieniu własnem, żądać 
zniesienia nauki języka greckiego w szkołach 
średnich, krzykliwe to twierdzenie zawsze sprze- 
cznem pozostanie ze statutem Koła i... ze zdro- 
wym rozsądkiem. 

Jestto po prostu gwałt, zadany 
tem rozsądkowi i wolności osobistej 
posła, gdy się mu w Izbie nie pozwala wy- 
powiedzieć opinii w zakresie spraw, należących 
do jego zawodu. Jest rzeczą wprost monstrua|- 
ną, że przy budżecie szkolnym rzecznikiem Ko- 
ła, w którego gronie zasiadają profesorzy i dy- 
rektorowie szkół publicznych, ma być w pełnej 
Izbie jeden z księży, któremu dano pierwszeń- 
stwo przed takim fachowym znawcą szkolnictwa 
krajowego, jakim bezsprzecznie jest pos. Rot- 
ter. To świadczy o zaciekłości partyjnej więk- 
Szości Kołowej, nie liczącej się z interesami 
kraju, lecz wysuwajacej przy każdej sposobno- 
ści polipie macki koteryi. 

Większość Kola polskiego nie czuje, że sta- 
cza Się z szaloną szybkością po równi pochyłej 
1 znajdzie się znacznie prędzej, niż się spodzie- 
wa, tam. gdzie jnż dawno być powiuna: w klu- 
bowem kółku c. k. partyi rządowo konserwaty- 
wnej, którą omijać będą o 10 kroków wszyscy 
niezależni posłowie polscy. 


prosta niekarność tutaj rolę, lecz na plan 
e izy występuje a E dzienników 
co do informowania kraju o obradach Koła pol- 
Sklego, 3 
Wniosek posła Greka, Właśnie dla tego 
może, iż pochodził ze strony demokratycznej, 
skwapliwie pochwycony i uchwalony został 
Przez większość Kołową Wniosek ten opiewał 
mniej więcej w następnjący sposób: p 
„Każdy członek Koła polskiego podpisze de- 
klaracyę, w której pod słowem honoru 
zobowiązuje się du przestrzegania tajemnicy o 
posiedzeniach Koła za poufne uznanych, oraz 
oj żądanie Koła złoży mandat posel- 
żę razie udowodnienia mu, że tajemnicę 
ił Koło poleca sekretarzom swoim wy- 
Sotowanie takiej deklaracyi.* 
Ponieważ tedy w komisyi „dla tajemnic 


Kuotat i 
Ñ imaąkszość będą mieć konserwa- 
tyści, ua może być pewnym, 
Że nic SIĘ mu nte stanie, członek mniejszości 
Koła, opozycyonista, narażouy być może kazdej 
chwili na utratę mandatu już nietylko wtedy, 
gdy treść obrad poufnych przekaże temu lub 
owemu dziennikowi, lecz gdy ją uczyni przed- 
miotem prywatne] rozmowy lub narad z naj- 
bliższymi gwoimi przyjaciółmi politycznymi, co 
Przecież powinno mu być dozwolonem. 
Takiego postanowienia nie wolno było Koła 
uchwalać na poczekaniu: bo zmienia ono 
wozaswiczy SDDS waga tutu 
Koła. Uchwała ta, 3870m zdaniem, j 
sa - tego powoda i po; 
AH r. najbliż- 
A i tóremu zre- 
szem eniu Koła, È 
sztą st ie c musimy prawa decy- 
i Stanowczo odmo kładan : 
owanią o zatrzymaniu AA leż w łą KA 
tów przez posłów. bo to na eży "yAcznie do 


A Lib 
ompetencyj wyborców: z duchem statutów Koła 
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bardzo Piękną 2S0. Ja byłam pewna, że to 

On e nie można inaczej myśleć 
Ste śmiać, 
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"ERO zablony! formułki! nA 
i » Jest naj co ża, 

piękności prawi żśściej ISIA, Diaan. o 
odczuć, ona jest tłam nie jest w stanie 
jemniczonyc _ Jiko dla wybranych, dla wta- 
też 0 najpiękniejęz (UT les initiés“. I dlatego 
wią, 2 zachwycą, rzeczach najmniej mó- 
jest łatwo zrozumiałą gt? co bije w aczy i 


a każdego. Naprzykład 
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zamknięcie politechniki w Warszawie. 


Z Warszawy donoszą do „Dziennika Po- 

znańskiego* pod datą 3 b. m.: 
sobotę 1 marca zamknięto politechnikę 
warszawską! 

Z jakich powodów? nikt właściwie nie wie. 
Donosiłem w ostatnim liście, że są w polite- 
chnice pewnego rodzaju, jeśli nie ruchy. to 
objawy niezadowolenia, z racyi inspekcyi i to 
nie tyle przeciw inspekcyi wogóle, w zasadzie, 
ile przeciw wstrętnej osobistości niejakiego Ka- 
pustina, na czele tej inspekcyi stojącego. Na- 
rady w tym względzie studentów odbywały się 
zawsze z wiedzą profesorów i w salach rysun- 
kowych. Żadnych nieporządków, w ścisłem zna- 


czeniu tego słowa, nie było. Protesorowie, je- 
Śli nie otwarcie, to pod pewnym wzg!tędem mo- 
ralnie, aprobowali, niechęć studentów przeciw 
inspekcyi. 

Widocznie na zapytanie ministerstwa, w ja- 
kim stanie umysłów znajdują się uczniowie po- 
litechniki, władza instytucyi komunikowała wia- 
domości jak najpochlebniejsze. Na dwa czy trzy 
dni przed zamknięciem politechniki przyszedł 
do „władzy politechnicznej papier urzędowy z 
ministerstwa z najwyższemi pochwałami, że 
wobec tak niebezpiecznego ruchu studentów 
w cesarstwie, uczniowie zakładów warszaw. 
skich zachewnją się spokojnie, w czem zasługa 
przeważnie gremium profesorów i t. d. it. d. 
W dwa dni po nadejściu oficyalnej pochwały 
zamknięto politechuike. 

Z czyjej inicyatywy to nastąpiło ? Kto wpły- 
nął na to postanowienie rządu? — ściśle okre- 
ślić nie podobna. Jak się zdaje. władza żan- 
darmeryi, od której właśnie instytucya t. zw. 
inspekcyi jest zależną. Prawdopodobnie — tak 
Się przynajmniej domyślać można — żandar- 
merya wywarła wpływ na generał-gnbernatora 
Czertkowa, który ruch ten wewnętrzny umy- 
słów pomiędzy studentami, przeciw inspekcyi 
Stosowany, uzuał za niebezpieczny, za mogący 
w skutkach pociągnąć rach innej natury — i 
zamknięto czasowo politechnikę, Jak się zdaje, 
rząd, z powodu tragicznych zajść na uniwer- 
sytecie kijowskim, z powodu podobnycb. choć 


nie tak krwawych w uuiwersytecie w Moskwie i bie gości czeskich, starając się uprzyjemnić im na | 
w samym Petersburgu, a także ze względu na | 


ruch umysłów zakładów średnich, którym dała 
początek sprawa gimnazyum w Siedlcach. trzy- 
ma się zasady skrajnej ostrożności i każdy 
objaw za niebezpieczny uważając, zamyka za- 
kłady naukowe, nawet w razach, gdy nie ma 
ku temno rzeczywistej, faktycznej podstawy i 
zasady. Inaczej trudno sobie iłómaczyć ostra- 
cyzm ministeryalny, skierowany w tym wy- 
padku przeciw politechnice warszawskiej, któ- 
rej samo ministerstwo dało na kilka dni przed 
zamknięciem testimonium lojalności. - 

Przerwanie wykładów brzmi: „na czas nie- 
ograniczony*. Wszelkie zatem domysły i przy- 
puszczenia, na jak długo wykłady przerwane 
zostaną i czy nczniowie stracą cały semestr 
naukowy, spoczywają na razie tyłko na chwiej- 
nych podstawach. Tak, jak rzeczy dziś stoją, 
o groźniejszych skutkach zamknięcia mowy być 
nie może. , 

Jeden tylko wniosek zbiorowy z zajścia te- 
go wyprowadzić można, że władza żandarme- 
ryi była i pozostała w Rosyi główną i miaro- 
dajną sprężyną rządn. Jak rządziła, tak rzą- 
dzi państwem. — Zaczepienie jej i obraźenie, 
choćby w osobie tak ujemnego indywiduum, 
jakiem jest — nawet w oczach Rosyan — P- 
Kapustin, inspektor politechniki warszawskiej, 
mianowany nim przez żandarmeryę, pociąga 
za sobą skutki nieobliczalne. Ośmiuset uczniów 
widzi przed sobą bramy gmachu naukowego 
zamknięte, nie dlatego, żeby zdradzać mieli 
jakiekolwiek niebezpieczne dla państwa ten- 
dencye, ale dlatego, że osoba i dykasterya wła- 
dzy. nawet tak niskiego znaczenia, personifi- 
kuje w sobie instytucyę żandarmery! — „de 
facto“ najważniejszą w państwie. P. Kapustin 
stał się przyczyną zamknięcia politechniki war- 
szawskiej, nie kto inny. TY 

Tyle korespondent warszawski „Dziennika 
Poznańskiego“ i dotąd wszystko w' porządku. 
Ale na punkcie moskalofilstwa zwyródniały 
„Dziennik Pozn.“ nie wytrzymał, aby nie zdra- 
dzić swojej.. aberacyi myślowej i do powyż- 
szej korespondencyi dodał następującą Uwag" 
od siebie: 

„A może po trosze wpływy i denuncyacy" 

a = - żyw naszych 
zagraniczne oraz idyotyczny WPW, 

wszechpolskich" na młodzież wogóle - 
” 

Znaczy to tyle, jak gdyby „regakcye rósyj- 
Poza.“ wskazywać chciała żandarig ny slada 
Skiej drogę, na której prowadzić oai i de 
two. Nie wiedzieć doprawdy, CO ta" zk A 
cydującą rolę: zła wola, czy krańcowy 
zum ? 


„Dzien 


H 
Korespondencya „Nowej ReCOPN) . 
Paryż, 2 marca. 
(Czesi w Paryżu. — Bratanie się Czechów i A. — 
mi. Walka robotników z policyą. — Anarchibo. 
Wybory). 
(=) Czesi, którzy oddawna 
stryackim i wspólnych delegacyać 
ciwko Bori Atti z Rzeszą wee 
wnocześnie żadnej nie pomijają sposobności, a y 
okazać Francyi swoje sympatye- Uroczystości > 
wodn setnej rocznicy urodzin Wiktora Hugo kd 
Czechom nowy asumpt do politycznej mani 
o której prasa tutejsza rozpisnje *ię® bardzo 4 
ko. Z czeskiej stolicy, ze „złotej“ Pragi, przyby 
nad Sekwanę deputacya pod wodzą e S p- 
Srba, a paryska rada municypalne Z prezydentem 
Daussetem na czele powitała ją 18 dworen. W ra- 
tuszu podczas przyjęcia gości Z prowincji, tudzie” 
delegatów zagranicznych Czechów ję BA 
różniano, a mowę dra Srba okiaskiwano z zapa rz 
Po urzędowych obchodach, których opis sq 
już obszerne telegramy, Paryż podejmował od Bie 


w parlamencie #0: 
h występują prze- 


z 


z Rafaelem — okrzyknięto go za ósmy cud 
swiata | ta sugęestya dotąd działa A czemże 
n ea Bezdusznym, banalnym... A taki mistrz, 
akt poeta jak Botticelli, teraz dopiero, za- 
czyna... | 

Ale w tej chwili ozwał się za niemi urado- 
wany głos pani Aliny: 

— Żosiu! co się z tobą stało! 

Ach, mama! nakoniec... 

— Szukałyśmy ciebie po całym kosciele. 

— A ja nie wiedziałam już co robić. By- 
łam w takim strachu... 

= Dobrze, żeś tu stanęła. 

0 pan mi poradził. 

„Pani Alina zwróciła się ku młodema czło- 
wiekowi. Ten skłonił się nisko. 

— Jak widzę, pan był tak grzeczny, że się 
zaopiekował moją córką, — rzekła po francu- 
sku. — Dziękuję najuprzejmiej. Teraz musimy 
jechać. 


NI. 


Od Nowego. Roku Teresa-Leonia z panną 
Malkiewiczówną przeprowadziły się do wła- 
snego domu na via Mazzini i rozpoczęły no- 
wicyat. Pani Alina z Zosią ulokowały się w 
hoteln di Roma i puściły się w świat. 

— Spełnić muszę obowiązek matki, — mó- 
wiła sobie pani Alina, — i ustalić los Zosi. 
Może Bóg da, że znajdę tu dla niej męża. 
A potem już, potem poświęcę się zupełnie 
Bogu. ; : 

Więc oddała razem z Zosią kilka wizyt zna- 
jomym dawniej damom polskim, zamieszkałym | 


w Rzymie, i oczekiwał OSZi PA 
roku kani w czarnym świecie był dziwnie 
nie ożywiony. Spotykano się kiedy niekiedy 
na „five o'clockach*, ale o wieczorach jeszcze 
nie było mowy. Dom hrabiny Tur, bardzo za- 
zwyczaj otwarty i ożywiony, jeszcze dotąd nie 
ogłosił swoich „dni“. 2. eb 

Hrabina, zrażona przykrościami. jakich ze- 
szłej zimy doznała od „czarnych* za przyję- 
cie księcia Turynu na jednym ze swoich ba- 
lów, sama jeszcze nie wiedziała, jak się teraz 
zachować. I nawet powiadano, że zamierza wy- 
jechać do Nizzy na cały karnawał. 

U pani Wolkenstein, której soboty muzy- 
kalne miały bardzo wesołą renomę, także w 
tym roku drzwi były zatarasowane z powodu 
choroby córki. Cała nadzieja była na Montich, 


spowinowaconych z kolonią polską przez nią, 
i na Skoradzkich, który mieli córkę na wyda- 
tw swej willi za 


niu i prześliczny apartamen 
Porta Pinciana. 

Tymczasem pewnego ` 
dziewanie państwo Sużyů I 
obie na małą herbatkę. On był dalekim kre- 
wnym Haliekicb. zamieszkałym stale w Rzymie, 
gdzie panował niezbyt ciężki urząd „cameriera 
przy Watykanie. Ona zaš, Z rodziny emigran- 
tów, osiadłej w Paryżu od dawna, nie umiała 
prawie po polsku. ale miła, sympatyczna, nwa- 
żała sobie za punkt honoru przyjmować w swoim 
domu Polaków, przebywających w Rzymie 1 
tworzyć dla nich „un centre, un foyer polo- 
nais*. 

W tym „foyer polonais“ nie mówiono wpra- 


a zaproszeń. Ale tego 


rana przyszli niespo- 
scy z zaproszeniem do 


każdym kroku pobyt w stolicy francuskiej. 

Dnia 28 lutego około godz. 11 rano rada mani: 
cypalna oprowadzała delegatów czeskich po salo 
nach „Petit, Palais“, poczem w trzydziestn powo- 
zach odbyła się przejażdżka w prześlicznym laskn 
Bulońskim. Objad dia 150 osób odbył się w „Iar- 
din dAcelimatation*, a do stołu zasiedli w zgodzie 
przedstawiciele wszystkich stronnietw. Wygłoszono 
mnóstwo mów, mnzyka grała „Kde domow moj“, 
powrót zaś do miasta przybrał cechę wjazdn tryum- 
falnego pośród okrzyków: „Viveńt les Tcheques!* 

Wczoraj odbył się nroczysty wieczór na cześć 
gości czeskich w salonach redakcyi pisma „La 
Voix National“. Naczelny redaktor „La Voix Na- 
tional“, senator Marcère, otoczony współpracowni: 
kami i przyjaciołmi pisma, przyjmował Czechów jak 
najserdeczniej, Pomiędzy innymi przybyli na ten 
wieczór: prezydent Rady municypalnej Dausset, 
członkowie Rady, Jnliusz Lemaitre, Franciszek Cop- 
pe, Cbóradame, liczni depntowani, dziennikarze i 
literaci. Mowę powitalną wygłosił redaktor Mar- 
cere, odpowiadał zaś dr Srb, zaznaczając pośród 
oklasków, że nastąpiło obecnie zbratanie się dwóch 
narodów: czeskiego i francuskiego. 

Podczas nroczystości lndowej na placn des Vo- 
gór, przed domem, w którym mieszkał Wiktor Hu- 
go, publiczność owacyjnie witała delegacyę czeską, 
wznosząc okrzyki: „Viva la Boheme!“ tudzież „Na 
zdar Praze!* Prezydent Izby deputowanych De- 
sebanel przyjmował dwa razy przedstawicieli Cze- 
chów. d. 25 lutego i dzisiaj rano. W chwili, gdy 


lta dzisiejsza bójka. robotników z policyą. Przeci- 


Ale mógłby też odezwać się głos krytyki po- 
za Kołem, zwłaszcza ze strony p. Daszyńskie- 
go i oto równocześnie „Czas* rozpoczyna po 
każdej jego mowie kampanię. dowodząc, że to 
właściwie mowca lichy, że nikt go nie słucha, 
że nie warto się jego mową zajmować. 

Nie mamy najmniejszej ochoty zajmować się 
obroną p. Daszyńskiego. którego wcale do swo 
ich przyjaciół nie liczymy, konstatujemy więc 
tylko zajmujący objaw z taktyki konserwaty- 
wnej. 

I tak „Czas* zupełnie zignorował znowu 
wczorajszą mowę p. Daszyńskiego, o której 
biuro korespondencyjne, a więc organ nrzędo- 
wy, wcale dla p. Daszyńskiego nieprzychylny, 
rozesłał bardzo wyczerpujący komunikat tele- 
| graficzny. 

W komunikacie tym znajdujemy między in- 
nymi taki ustęp z mowy p. Daszyńskiego, 
tam gdzie on w dalszym ciągu po podanych 
we wczorajszych telegramach wywodach, mó- 
mówił o praktykach administracyjnych w Ga- 
licyi: 

„Następnie omawia mowca — czytamy tam — 
cenzurę teatralną i powiadu, że referentów dla cen- 
znry teatralnej powinno się przecież egzaminować 
pod względem ich inteligencyi. W Krakowie sta- 
wny dramat Wyspiańskiego „Wesele* został przez 
cenzurę teatralną nielitościwie skastrowany. Gdzie 
się znalazło słowo „rosyjski“ mnsiał artysta zamil- 
czeć (wesołość), słowa „kosa* nie wolno było arty- 
ście wypowiedzieć i nie wolno nosić ną scenie 8u- 


piszę te wyruzy (godzina 10 wieczór) delegaci cze- 
cy podejmują ucztą w hotelu „Continenthal* pa- 
ryską Radę manicypaluą. Rudę generalną. członków 
komitetu francusko czeskiego, tudzież wielu dzie1- 
nikarzy. literatów, polityków. 

Niemiłym dysonansem w nroczystym nastroju by- 


wnicy obecnego rządu sprawę tę chcą wyzyskać na 
niekorzyść gabinetu, którego prezydent po nieszczę- 
śliwym wypadku leży złożony chorobą. Na giełdzie 
robotniczej od czasn pamiętnych rozruchów” w r. 
1893 panował zapełny spokój, a dzisiejszą bójkę z 
policyą wywołali anarchiści, którzy chwilowo zdo- 
łali narzucić swoje kierownictwo zorganizowauym 
robotnikom. Niektóre pisma stwierdziły, że pomię- 
dzy nwięzionymi 19 anarchistami znajdują się prze- 
ważnie obcokrajowcy. 

Jak wiadomo, Wałdeck-Rousseau uległ nieszczę- 
śliwema wypadkowi, powracojąc z uczty, urządzo” 
nej przez „Presse Suburbaine*. Prezydent gabinetn 
wygłosił tam mowę, w której oświadczył że wobec 
zjednoczonych wrogich rządowi żywiołów repnblika- 
nie wystąpią równie solidarnie i odniosą zwycię- 
stwo. Waldeck-Ronsseau zaznaczył, że w r. 1894 
przeciwnicy republiki mieli w swych rękach 351 
mandatów, w r. 1898 już tylko 191, obecnie zaś 
czyn'ą rozpaczliwe wysiłki, ażeby nie stracić re- 
szty. 


4 parlamentu i 2 poza parlamentu. 


Nasi konserwatyści noszą się widocznie w 
Wiedniu z jakiemiś pianami, o których wiedzą 
dobrze z góry, że wywołają gwałtowną opozy- 
cyę w społeczeństwie. Ale burzę ua miejscu, 
w kraju, spodziewają się przeczekać i prze- 
trzymać, zwłaszcza przy pomocy „wypróbowa- 
nych środków. O wiełe przykrzejszą byłaby 
opozycya i krytyka na miejscu w Wiedniu, 
stawiają więc już z góry dla niej tamy. 

Inaczej hie można sobie wytłomaczyć gwał- 
townej chętki, wbrew statntowi Koła nawet, 
ograniczenia resztek swobody głosu dla nieza- 
wisłych polskich posłów, pozostających w Kole, 
tego pakowania się niejako z butami w sumie- 
nie mowców i chęci dyktowania im, co mają 
mówić, choćby wbrew swemu przekonaniu i 
sumieniu. 


tanny, tylko krótki, niemiecki spencerek (żywa we- 
sołość). Niejaki Kozłowski... 

Ks. Pastor woła: Ale nie poseł! (wesołość). 

Pos. Daszyński: ..napisał dramat „Dyana“, 
który się rozegrał w XVIII stnlecin podczas wiel- 
kiej wojny polskiej. Szambelan dworski, Potoeki, 
fiirtował tam z pięknością wiejską. Marszałek kra- 
jowy, hr, Potocki, zażądał, aby całą tę scenę wy- 
kreślono. (Żywa wesołość). Stało się to w ostatniej 
chwili, tak, że artystka, której rolę skreślono, była 
jeszcza umieszczoną na afisz teatralnym: jeden re- 
cenzent teatralny znalazł jej grę „bardzo zajmującą, 
(Żywa wesołość). W Słowackiego „Księdzn Marku” 
znajduje się hetman polny Branicki, któgy był pra- 
dziadem pani Tarnowskiej, a hr. Tartoówski jest 
prezesem krakowskiej Akademii umiejętności; zażą- 
dał więc, aby marszałek Branicki nie występował 
jako Branicki, tylko poprostu jako hetman polny 
(żywa wesołość), tak, że cały wiorsz zosta? przez to 
zepsnty. Krakowska cenzura zożwołiła na wysia- 
wienie dramatu Szekspira „Jaliusz Cesar“, ale tyl- 
ko pod warunkiem, jeżeli rzymney żołnierze nie 
wystąpią w nniformach austryackich (wesołość). — 


To jest kretynizm, a nie udministracya, to jest ko- 


miczna farsa. Mowca wskazuje na zakaz wysta- 


wienia „Elektry“, którą wystawiono nawet w kle- 
rykalnej Hiszpanii. 


Owoż wiadome. że „Czas* jest organem i 
własnością, właśnie zaatakowanych tam PP. 
hr. Potockiego i hr. Tarnowskiego, ale fakt 


ten usprawiedliwiłby co najwyżej opuszczenie 
jedynie wymienionego ustępu, a nie przemil- 


czanie całego olbrzymiego aktu oskarżenia prze- 
ciw administracyi państwowej w Galicyi, jakim 
była mowa p. Daszyńskiego. 

Wytoczył on bowiem cały szereg ciężkich 
zarzutów, które należałoby odeprzeć, jeśliby 
się to okazało możebnem, których jednak su- 
miennemu dziennikowi przemilczeć nie wolno. 
Mowca między innemi omawiał też znane pra- 
ktyńi galicyjskich starostów względem uniwer- 
sytetu ludowego, wśród homerycznej wesołości 
w Izbie przytaczał zakazy niewinnych nawet 
wykładów, np. „O Koperniku“, „O słońcu“, „O 
fonografie*, wykazywał, jak to dla ogranicze- 
nia swobody zgromadzeń i stowarzyszeń fabry- 
kuje się na poczekaniu epidemie. Przykładem 
jaskrawym tego jest postąpienie starosty Ru- 
sockiego w Brodach, który w takim właśnie 


wdzie inaczej, jak po francusku, przez grze- 
czność dla pani domu, ale mówione o kraju, 
o stosunkach tamtejszych, o nadziejach i o- 
bawach. i uprawiano bardzo gorący patryo- 
tyzm. xa 

Panie Halickie, wchodząc tam o godzinie 
dziewiątej w dzień naznaczony, zastały już 
spore grono gości. << 

W obszernym salonie palił się na kominku 
ogień, oświecając czerwonym blaskiem twarz i 
fioletowy pas monsignora Zurowskiego, prowa- 
dzącego półgłosem gawędę z dwoma podżyłemi 
pannami. 

W przeciwległym kącie. nad stosami albu- 


mów, siedziała młodzież: panna Skoradzka, 
panna Tola Herd, siostrzenica hrabiny Turo- 
wej, dwie panny Iłżewskie, przybyłe z War- 
szawy i kilku młodych ludzi. A pod wielką 
lampą, osłoniętą koronkowym abażurem, panie 
i panowie skupieni byli około stoliczka z ma- 
szynką i przyrządem do herbaty, przy którym 
gospodarowała pani Sużyńska, brzęcząc spod- 
kami i łyżeczkami i nalewając wypieszczoną 
rączką herbatę do malutkich filiżanek. 

Wejście pani Aliny z córką wywołało ruch 
w towarzystwie. 

— Tak późno, kuzynko! — zawołał pan Su- 
żyński, całując podańą sobie rękę. 

Pani Alina coś zaczęła’ mówić o późnym o- 
biedzie hotelowym 1 przerwała sobie na wi- 
dok wysokiego mężczyzny. który się do niej 
zbliżał. 

A, i profesor tu! nie wiedziałam... 
— Od niedawna. Od paru dni zaledwie. Zwy- 


kła praca w archiwum. A pani już swą młod- 
szą córeczkę nam przywiozła? 

— Tak. Zosia — profesor Mężyk. 

— Pani też może do zakonu? — spytał bro- 
daty profesor z uśmiechem. 

Ona się roześmiała. 

= O nie! nie! — zawołała żywo i dodała 
Już poważnie: 

— Niemam żadnego powołania. 

Monsinior Żurowski rzekł zaś żartobliwie: 

— O, powołanie się znajdzie, znajdzie, ale 
nie do duchownego stanu. 

Pani Sużyńska zbliżyła się do Zosi: 

-— Zapoznam kuzynkę z młodszem towarzy- 
stwem -- rzekła, biorąc ją pod rękę. — Pan 
Paliński, artysta muzyk — mówiła, przedsta- 
wiając panów — a to pam Bruzdziewicz, ar- 
tysta-malarz. Sztuki piękne w kompłecie. A to 
hrabia Barberini-Baraniewski, „cameriero di 
Sua Santita“, a to znajome, nieprawdaż? — 
dodała, wskazując na panny. 

Zosia, spojrzawszy na hrabiego Barberini- 
Baraniewskiego, poznała w nim swego opieku- 
na od św. Piotra i zawołała 

— O, ja pana już znam. 

— A tak, miałem przyjemność panią rato- 
wać — rzekł, składajac przed nią nkłon. 

I zwracając się do towarzystwa, opowiedział 
przygodę w zabawny i oryginalny sposób. 

Panny się zaśmiały i mówiono o ceremoniach 
papieskich. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 


av 
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celu odkrył „epidemię* ospy, mimo, że repre- 
zentant rządu w pełnej [zbie skonstatował, iż 
w całem państwie przez cały rok zdarzyło się 
wszystkiego 10 wypadków ospy. 

Postawił też mowca ciężkie zarzuty władzom 
administracyjnym w Galicyi co do nadużyć 
paszportowych, obwinił je, że — jak to było 
podczas strejku w Drohobyczu — występują 
przeciw robotnikom, a w interesie prywatnych 
kapitalistów; mówił o szykanach weterynacyj- 
nych, jako represy: przeciw włościaństwn i 
małomieszczaństwu za opozycyjne głosowanie 
podczas wyborów. — Mowca zajmował się też 
osobiście poszczególnymi starostami galicyj- 
skimi, jak p. Jaroszem, starostą w Nowym Są- 
czu, hr. Rusockim w Brodach, byłym delega- 
tem krakowskim p. Laskowskim, starostą pod- 
górskim hr. Starzeńskim, tłumackim hr. Dzie- 
duszyckim, starostą stanisławowskim p. Pro- 
kopczycem i t. d. 

Przypominając dalej zarzuty, podnoszone z 
Koła, że nadzór rządowy nad instytucyami fi- 
nansowemi w Galicyi jest niedostateczny, mo- 
wca zwrócił uwagę, iż dzieje się to z powodu, 
że komisarze rządowi otrzymują od poszczegól- 
nych instytucyj remuneracye. 

Nakoniec mowca streścił ogólny swój sąd o 
wykonywaniu ustaw w Galicyi. Streszczenie 
nstępu tego znowu podajemy wedle komunikatu 
„Binra korespondencyjnego". 

Urzędnicy administracyjni w Galityi — mówił p. 
Daszyński — prowadzą politykę przeciw chłopom. 
robotnikom i ludności miejskiej, na korzyść stań- 
czyków, dlatego też ustawy nic nie pomagają. Usta- 
wa weterynaryjna jest dobrodziejstwem, ale chłopi 
galicyjscy przeklinają ją. ponieważ stała się biczem 
w rękn starostów. Tak samo ma się z ustawami 
sanitarnemi i szkolnemi, a najgorzej się dzieje przy 
rozdziale wsparć z powodu klęsk elementarnych 
Jeżeli poszkodowany należy do opozycyi, nie otrzy- 
muje wsparcia, lecz oświadcza mu się jeszcze: Je- 
żeli będziesz głosował na kandydata rządowego, do- 
staniesz wsparcie. (Głosy: Słuchajcie!). 

Galicya ma bardzo dobrą nstawę komasacyjną, 
ale nie przeprowadza się jej. To wszystko wynika z 
wielkiej potęgi starosty, który jest lepiej chroniony 
aniżeli prezydent gabinetn. Można tym panom do- 
wieść, że popełnili nadużycia, minister jednak nie 
może się odważyć coś w takich razach Zrobić, po- 
nieważ Koło polskie chroni starostów niby ze wzglę- 
dów narodowych, ale naród jęczy pod temi rząda. 
mi. Starostowie działają tylko w interesie małej 
przemożnej kliki, która przez to właśnie jest silną, 
że cała administracya stoi do jej dyspozycyi. 

Wszędzie skarżą się na mięszanie się ustawo- 
dawstwa do organów wykonawczych. Powiadają, że 
jest to w najwyższym stopnia niezdrowym stosun- 
kiem, jeżeli parlament chce wpłynąć na jakąś ga- 
łąż administracyi. Ale części parlamentu, Kołn pol 
skiemn, wolno wpływać na wszystkich urzędników 
administracyjnych w Galicyi i starać się o niety- 
kalność dla nich, jakiej nie posiada nawet żaden 
poseł Zwalezyć starostę nie sposób, minister za- 
wsze znajdzie kilka słów usprawiedliwienia na je- 
go rzecz. Ponieważ tym ladziom nic się nie stanie, 
administracya pozostaje dalej złą. Jest to polity- 
czna administracya, jaka nie powinna być i dlate- 
go posłowie aocyalno-demokratyczni głosować będą 
przeciw tej pozycji. 

Po przemowie jeszcze Schoenererowca Ma- 
lika posiedzenie Izby odroczono do dziś godz. 
10 rano. 

W komisyach parlamentarnych wezoraj ob- 
radowano nad kiiku ważnemi sprawami. I tak, 
w budżetowej mówiono o konwersyi akcyj, a 
właściwie państwowych obligów dłużnych, ko- 
lei Karola Ludwika, w komisyi socyalno-poli- 
tycznej mówiono o stworzeniu funduszu pen- 
syjnego dla nrzędników prywatnych, przyczem 
p. Baernreither z wiernokonstytucyjnej 
większej własności żądałby tę sprawę połączyć 
z ogólnem zabezpieczeniem na starość i refor- 
mą obecnego zebezpieczenia od choroby i wy- 
padków. Wreszcie snbkomitet dla handlu ter- 
minowego zbożem dyskutował dalej nad przed- 
łożeniem rządowem w tej sprawie. 

Stronnictwa niemieckie gotują się widocznie 
do jakiegoś kroku w sprawie niemieckiego ję- 
zyka państwowego. Oto bowiem p. Funke 
jako senior prezesów lewicy na zaproszenie 
Wszechniemców aby wziąć udział w konferen- 
cyi dla tej sprawy, nie tylko nie odpowiedział 
odmownie, ale zaprosił Wszechniemców, aby 
wysłali delegatów na Kkonferencyę prezesów 
klubów niemieckich, sądząc, że w tej formie 
obrady dadzą się utrzymać w większej po- 
ufności. 

Dzień wczorajszy był jednak z innych wzglę- 
dów bądź co bądź poważną datą dla wewnę- 
trznej polityki austryackiej. Wczoraj bowiem 
zebrała się po raz pierwszy nowo utworzona 
Ruda przyboczna dla dróg wodnych. Odbyło 
się to z wielką uroczystością, w obecności 
wszystkich członków i zastępców ministerstw 
handlu, wojny, spraw wewnętrznych, kolei, 
skarbu rolnictwa i sekcyi dla marynarki. 

Interesującą była mowa przewodniczącego 
Rady, ministra handlu br. Calla, który dał 
w niej do pewnego stopnia pogląd na plany i 
zamiary rządu. 

Zaznaczył mianowicie, że na ministerstwo 
handlu, wskutek nchwalenia ustaw budowy ka- 
nałów i dróg wodnych. spadły nowe zadania, 
bardzo wielkie i pełne odpowiedzialności. Obe- 
cnie chodzi o rozwiązanie ciężkich zagadnień 
technicznych, któremi Rada przyboczna będzie 
Się miała zajmować. 

Rada ta będzie także miała rozstrzygnąć o 
programie i kierunku, w jakim kanały mają być 
budowane. Minister spodziewa się, że ta sama 
jednomyślność, z jaką w roku ubiegłym stwo- 
rzono wspaniałe dzieło, także dalszym uchwa- 
łom co do wykonania tego dzieła towarzyszyć 
będzie. Konieczną jest rzeczą, by Rada przy- 
boczna gruntownie i fachowo zajmowała się 
programem budowy dróg wodnych dla okresu 
1904—1912. Przedewszystkiem miałaby Rada 
przyboczna wyrazić swą opinię w tej mierze. 
Ustawa o budowie dróg wodnych daje rządowi 
o tyle pewne wskazówki, iż przepisuje. że bu- 
dowa dróg wodnych oznaczonych w $ 1, co 
do których ze sfrony reprezentacyi krajów in- 
teresowanych już zapadła przychylna uchwała, 
najpóźniej ma być rozpoczętą w rokn 1904, a 
najpóźniej w przeciągu lat 20 skończoną. 

Prace, które mają być w pierwszym okresie 
budowlanym, t. j. do roku 1913 przeprowadzo- 
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ne, muszą się stosować do ogólnych postano- 
wień ustawy. jakoteż trzymać się granic u- 
chwalonych kredytów. Oprócz tego wydaje się 
ministrowi niestosownem, aby aż do r. 1913 
wykonano tyłko niektóre niezupełne części ka- 
nałów, a wykończenie kanałów pozostawiono 
dopiero na drugi okres budowlany, kończący 
się w roku 1924. Do tego należy jeszcze u- 
względnić, że niektóre drogi wodne wyliczone 
w $ 1. odnoszą się do nie cierpiących zwłoki 
potrzeb ekonomicznych. Dla tych dróg istnieją 
już gotowe; na wykonanie czekające projekta. 
Ministrowi wydaje się więc odpowiedniejszem, 
ażeby właśnie rozpoczęto wykonanie tych dróg, 
dla których projekta już są całkiem opraco- 
wane. 

Potrzebujemy nietylko kawałków dróg pró- 
bnych, ale także kanału próbnego, na którym- 
byśmy mogli stndyować nasze nowe komuni- 
kacye. Z tego punktu widzenia, mojem zdaniem, 
na pierwsze uwzględnienie zasługuje kanał 
Dunaj-Odra z połączeniem do Wisły. Radę 
przyboczną czeka jeszcze cały szereg kwestyj 
technicznych, które jednakże, jak się spodzie- 
wać należy, zostaną załatwione z pomyślnym 
skutkiem, i rychło. Austryacka sztuka inży- 
nierska dowiodła już swych zdolności i także 
w tym wypadku z pewnością pokaże, że do- 
rosła do swych zadań. 

Kierownik oddziału technicznego r. Mrazik 
wyjaśniając następnie dla czego plany nie są 
jesze wykończone, usprawiedliwiał się brakiem 
czasu, a po przemowach członków Izby panów 
Proskowetza i Młodoczecha Kaftana, 
który wskazywał konieczność pośpiechu. zabrał 
głos poseł hr. Antoni Wodzicki i w prze- 
mowie obszernej dowodził przedewszystkiem, iż 
jednolitość akcyi jest niezbędną, że więc bu- 
dowle wodne, regulacye rzek, roboty meliora- 
cyjne i t. d. skupić należy w jednej centrai- 
nej władzy. Dalej położył nacisk na skończe 
ność i dokładność planów, przestrzegał przed 
fałszywą oszczędnością i domagał się wykształ- 
cenia odpowiednich techników wodnych. 

Przemawiali jeszcze pp.: Młodoczech F orzt, 
dwukrotnie dr Lueger, niemiecki postępo 
wiec Russ, Młodoczech Mastalka i z Koła 
polskiego p. Rapaport. P. Russ mianowicie 
zaproponował wybór czterech Komisyj. jednej 
dla spraw ogólnych, a trzech, każda dla jedne- 
go z proponowanych kanałów, zaś dr Lueger 
wniósł o wybór komisyi regulaminowej z 11 
członków, któraby rozpatrzyła wnioski w spra- 
wie organizacyi i podziała pracy „Rady“. Poseł 
Mastalka wreszcie przypomniał regulacyę 
rzek i żądał uzupełnienia Rady do 50 członków 
z których 25 mianowałby rząd a 25 intereso- 
wane Wydziały krajowe. 

Nakoniec na życzenie p. Kaftana minister 
br. Call przyrzekł, że następne posiedzenie 
„Rady* odbędzie się jeszcze przed Wielkanocą 
i wybrano komisyę regulaminową, w myśl wnio- 
sku dra Luegera, do której weszli z Koła pol- 
skiego pp. hr. Wodzicki i dr Rapaport. 

Powstała więc i rozpoczęła swą działalność 
nowa instytucya publiczna, której czynności 
ogół śledzić będzie z natężoną uwagą. 


Gwałty pruskie. 


Na cele dobroczynne dla młodego pokolenia 
w zaborze pruskim złożyli nauczyciele ludowi z 
Wilamowie: T. Broda, J. Latosiński i J. Waligór- 
ski po 2 korouy. Razem dotąd 4885 kor. 37 hal. 

Odehranie debitu pocztowego. „Dziennik Po- 
znański pisze: 

„Nowej Reformie* krakowskiej odebrano, jak 
donosi „Reichsanzeiger*, debit pocztowy w obrębie 
Niemiec na przeciąg dwóch lat. Jak wiadowo, „N. 
Reforma“ zamieszczała z powodn sprawy wrzesiń- 
skiej bardzo ostre artykały, za które skKazały ją 
sądy pruskie trzy razy zaocznie, a po trzykrotnem 
zasądzenin na zasadzie paragrafów 41l t 42 ko- 
deksu karnego odebrano jej debit pocztowy, który 
dopiero w roka zeszłym odzyskała*. 

Przeciwko „Sokołewi* w Poznaniu. Magistrat 
poznański wypowiedział „Sokołowi* salę gmnasty- 
czną w szkołe aredniej od 1 kwietnia. Wniósł o 
to na posiedzeniu Rady miejskiej budowniczy ko“ 
misyi kolonizacyjnej p. Fischer, ale ogromna wię- 
kszość radnych wniosek ten odrzuciła po prze- 
mówienin radcy sprawiedliwości dra Lewinskiego 
i adwokata Placzka, którzy wywodzili, że Rada 
miejska „polityki uprawiać nie powinna“.  Nastę- 
pnie pojawiły się w „Posener Tageblacie* głosy, 
domagające się stanowczo wyrzucenia Sokołów ze 
szkoły średniej. Magistrat uległ parcin hakatystów. 

0 rewizyach w Gnieźnie douoszą z tego mia- 
sta do „Knryera Poznańskiego*: 

O odbytych rewizyach w pomieszkauin gimnazya- 
listów, wiadomo. jaż z całą stanowczością, że rewi- 
zye przedsięwzięto wskutsk denancyacyi dwóch 
Niemców, którzy rzekomo mieli widzieć wycnodzą- 
cych „nocą* w większej liczbie gimnazyalistów z 
pewnego pomieszkania. Pomimo, że rewizye odbyły 
się bardzo starannie i szakano wszędzie, nie wy- 
kryto nie obciążającego, i w kołach niemieckich, 
mających styczność ze sferami policyjnemi, sądzą, 
Że proces nie może być wytoczony. Zeznania prze- 
słachiwanych gimnazyalistów niczego także nie do- 
wiodły. — Chodziło o rzekome zbieranie wśród 
uczniów składek, które miały rzekomo mieć cel po- 
lityczny, tymsezasem wykazało się, że chodziło o ja- 
kąś zabawę. Nie książkę z „pseudonimami“, tylka 
kartkę z nazwiskami polskich poatów i królów zna- 
leziono n jednego z gimnazyalistów. 
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Budowa pomnika Tadeusza Kościuszki 


w Krakowie. 


Prezydynm komitetu budowy pomnika Kościaszki 
w Krakowie, podaje do publicznej wiadomości, że 
do dnia | marca 1902 r. na fundusz badowy po- 
mnika Tadeusza Kościuszki na Rynku krakowskim 
wpłynęło ze składek 15.745 kor. 46 h. 
ze subwencyi Rady miasta Kra: 

kowa, Rady powiatowej kra- 

kowskiej i Kasy oszczędności 

m. Krakowa wraz e odsetk. 
z odsetek wraz z dochodami z 

przedstawień teatralnych 
Czyli ogółem na fundusz budo- 

wy pomnika wpłynęło 

Z powyższej kwoty wypłacono: 


filcowe, pluszowe, lodynowe: 
L Hückel i Synów, 


24.420 kor. 87 h. 


1.225 kor. 90 h. 


41.392 kor. 23 hb. 


NOWA REFORMA 


Artyście rzeżbiarzowi Ś. p. prof. 
Leonardvwi Mareoniomu i jego 
spadkobiercom, za projekt i 
model pomnika 

fabryce odlewniczej, po d»kona 
nia odlewu w bronzie torsn 
Kościnszki 

na stempie i opłaty 
Czyli z funduszu budowy po- 

mnika wypłacono dotychczas 
Stan dochodów na bndowę po- 

mnika Tadeusza Kościnszki w 

Krakowie z dniem | marca br. f 

wynosi zatem 12.983 kor. 46 h. 
Portorya i druki, w myśl uchwały walnego zgro- 

madzenia członków im. Tadeusza Kościuszki. po- 

krywa komitet z iaudnszów Towarzystwa; wydatki 
administracyjne, wyjazdy. plany i rysunki oraz 
wszelkie arobas wydatki, podpisane prezydyum ko- 
mitetu pokrywa z własnych fnndaszów. 

Za wydział Towarzystwa, jako komitet budowy: 

Skirliùski Jan, prezes Towsrzystwa. Świerzyń: 
ski Jan, referent komiteta. Franciszek Slęk, dy- 
rektor przewodniczący Kasy oszczęłności miasta 

Krakowa, skarbnik funduszów budowy pomnika. 

(Biuro: Kraków, ulica Gołębia. ar. 5, parter). 


26.110 kor. h. 


2.000 kor. — h. 
298 kor. 77 h. 


28.408 kor. 77 h. 


Antoniego Pichlera, Józefa Pichlera i 
Sya; i 1 imych cesarskich i królewskich nadworaych fabryk. 


Kronika. 


Kraków, 5 marca. 


Z powodu zbliżających się wyborów do Ra- 
dy miasta Krakowa wyłożono w magistracie listy 
wyborcze, Wszyscy obywatele i obywatelki mają 
prawo listy te przeglądać i sprawdzać, czy znajdą 
w nich swoje nazwisko. Jeżeli je wypuszczono, 
winni wnosić reklamacye, w przeciwnym ra- 
zie stracą prawo głosowania. Wobec zna- 
cznie zwiększonej liczby wyborców, nadto wobec te- 
go. że po raz pierwszy sporządzono te listy wedle 
nowych norm wyborczych, bardzo łatwo zdarzyć się 
może, że wypuszczono w nich tego, lub owego,.z 
uprawnionych wyborców. Ileż to razy się jnż zda- 
rzało, że wypnszczano z list wyborczych ludzi od 
lat w Krakowie osiadłych i płacących podatki! Cóż 
dopiero być może teraz, gdy liczba wyborców tak 
znacznie zwiększona została. 

Wydział Towarzystwa demokratycznego pragnąc 
przyjść wyborcom z nomocą, uchwalił ułatwić im 
wnoszenie reklamacyj. Czynności tej podjęła się 
bezinteresownie kancelarya mecenasa dra Br. G u ú- 
kiewicza, do której zgłaszać się należy z od- 
nośnemi dokumentami, wykaznjącemi prawo wybor- 
cze, w godzinach między 9 a 11 rano, lub 3 a 6 
po południu. 

Z wiecu kobiet. Otrzymujemy pismo następu- 
jące: 

W sprawozdaniu szanownej Redakcyi o wiecn 
kobiecym w mstępie, omawiającym moje przemówie- 
nie wkradła się niedokładność, którą Sprustować 
muszę. Sprawozdawca włożył mi w usta wyrazy 
„listy wyborcze nłożono niedbale i prawdopo- 
dobnie świadv mie opuszczono nazwiska tych ko- 
biet i t. d.* Ja zań mówiłam dosłownie: „listy o- 
becnie ułożone, jako układane po raz pierwszy we 
dług nowego statutu z konieczności zawierać mo- 
szą pewne braki. Tak np. nie ma w nich wca- 
le nrzędniczek i wielu nauczycielek, szezególniej 
z rzędu tych, do wie są w służbie czynnej. Nie ma 
tn absolntnie złej woli ze strony władz ma- 
gistrackich i obowiązkiem wyborczyń jest przez 
wnoszenie reklamacyj dopomódz poniekąd wła- 
dzom do skonstraowania należytycb list wybor- 
czych*. Z poważaniem K. Bujwidowa. 

Kiedy wojsko opuści Wawel? Wczoraj odbyło 
się posiedzenie delegatów Rady miasta, którzy 
mają z władzami krajowemi, rządowemi i wojsko- 
wemi traktować o opróżnienie Wawelu przez woj- 
sko. Postanowiono sprawę tę, wlokącą się tak dłu- 
go raz stanowczo załatwić i w tym celu w poło- 
wie marca zwołać konfereneyę wspólną, złożoną 
z delegatów Rady, przedstawiciela Wydziału kra- 
jowego i wojskowości, na której to konferencyi 
mają ostateczne zapaść uchwały w tej sprawie. 

Sprawa dra Serafina Chmurskiego. Wczoraj 
odbyło się o godzinie 7 wieczorem posiedzenie ra 
dy nadzorczej Tow. rękodzielników i przemysłow- 
ców w Krakowie, na którem omawiano skatki kra- 
chu majątkowego dra Chmarskiego. Śkonstatowano 
przedewszystkiem, że sama weksli, eskontewanych 
w Towarzystwie przez dra Chmurskiego, wynosi 
około 28.000 koron, z czego część została zeskon- 
towaną tamże boz zasiągnięcia opinii cenzorów. 

Gdy jednak rodzina dra Chmarskiego i niektó- 
rzy jego żyranei pokryć mają część strat tego To- 
warzystwa, straty wynieść mogą najwyżej 6 — 7000 
koron. 

Skutkiem niepokojących wieści, wypowiedziano 
w Towarzystwie w ciągu ostatnich trzech dni kwo- 
tę około 200.000 koron. Dła ułatwienia wypłat 
przyszły jednak z pomocą Towarzystwo rękodziel- 
nikow tutejsze większe banki. 

Wobec tego zdają się być wszelkie obawy wśród 
pabliczności przedwczesne i nienzasadnione. 

Na temsaiaem posiedzenia rady nadzorczej zgło- 
sił p. Roman Chmarski swoją rezygnacyę z posady 
dyrektora Towarzystwa rękodzielników. Rozygnacyę 
tę przyjęto dn wiadomości, a funksye p. Chmar- 
skiego objął zastępca dyrektora, p. Andrzej Gauzi- 
kowski. 

Nowy gmach czy przerabiany? Komisya dla 
budowy nowago gmachu magistratu, ewentualnie 
przebułowy i rozszerzenia obecnego gmachu, odby- 
ła posiedzenie wczoraj w południe. Po omówieniu 
całej sprawy trzej członkowie komisyi pp. Biborski, 
dr Staniszewski i Stryjeński oświadczyli się za prze- 
budową i rozszerzeniem obecnego gmachu, a dwaj 
pp. Beringer i Federowicz ża budową nowego gma- 
chu na placu przy kościele św. Ducha. Na podsta- 
wie uchwały komisyi, postanawiające, większością 
głosów przebudowanie magistratn, przekazano spra- 
wę do dalszego załatwienia sekcyi ekonomicznej. 

Z teatru komunikają nam: Znany artysta, p. 
Michał Tarasiewicz. wystąpi kilkakrotnie gościnnie 
na naszej scenie. Pierwszy występ odbędzia się d. 
15 b. m. w Szyllerowskim „Don Carlosie*. 

Próby z Ibsenowskiego „Małego Eyolfa*, jak ró- 
wnież przygotowania do jnbilenszowego benefisu p. 
L. Stępowskiego są w pełnym toku. 

Na rzecz kasy emerytalnej artystów i arty- 
stek tsatru miejskiego w Krakowie, jak nam dy- 
rekcys teatru donosi, wpłynęły w bieżącym sezo- 
nie rastępujące datki: „Sokół“ krakowski koron 
15, Emanuel Świejkowski 80, Jasiński 152, Re- 
c.akcya „Czasu“ 10, „Kościuszkowski komitet oby- 
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watelski 15, uczniowie gimnazyam św. Anny 20, 
Wanda Siemaszkowa 117, Macharski 100, Reda- 
kcya „Naszego Głosu“ 10, nczniowie gimnazyum 
św. Jacka 6, z odczytu Korwina Piotrowskiego 82, 
Wiktor Gablenz 20, Biesiadecki 20, „Sokół* pod- 
górski 10, z dobrowolnych datków, wyjętych z pu- 
szki dyr. L. Kotarbińskiej 59, z ogólnej puszki 
wyjęto we wrześniu 192, w lutym 400. Razem 
wpłynęła od powyż wymienionych ofiarodawców 
kwota 1.308 koron. 

Z Towarzystwa ogrodniczego. We środę d. 5 
b. m. o godz. 6 wieczorem odbędzie się w gmachn 
uniwersytetn ogólne zebranie członków Towarzy- 
stwa ogrodniczego, na którem zagai pogadankę o 
pierwiosnkach p. Kins. Po posiedzeniu nastąpi roz- 
losowanie roślin z zakładu p. A Galle. 

Egzamin kwalifikacyjny w lutym b. r. złożyli 
w Krakowie. 

A) Egzamin do szkół wydziałowych zdali (z I 
grupy): Jnszczakiewiczówua Jadwiga, Kończyńska 
Wanda, Markówna Marya, Trzcińska Florentyna, 
Mikulski Antoni; (z II grapy) Spargnapani Helena; 
(z III grnpy): Kondelewiczówna Helena (z odzna 
czeniem), Nyczówna Wilhelmina , Sacharkówna Ma- 
rya, Spisówna Janina, Łebedyński Stanisław, Nowak 
Jan i Wójcik Stanisław. 

B) Egzamin do szkół ludowych zdali: Błeszyń- 
ska Marya, Bubówna Stanisława „.Bnglewiczówna 
Marta, Doroszówna Stanisława, Drzyg'ewiczówna 
Marya (z odznaczeniem), Filewiczówna Zofia, Go- 
dlewska Marya. Górska Stefania, Antonina, Jaro- 
szówna Marya, Konopczanka Anna, Krzysztoforska 
Marya, Kukiówna Wilhelmina, Knśmierczykówna 
Apolonia, Lorenzówna Lndwika, Łodyńska Eagenia, 
Niedzielska Malwina, Nikodemska Jadwiga, Ochalska 
Marya, Pawlikowska Lndmiła, Przebindowska Bro- 
nisława, Pachalanka Stanisława, Salamonówna Anna. 
Schwalbe Walerya (z odznaczeniem), Sosińska He 
lena. Stefańska Jadwiga, Stieberówna Eugenia (z od 
znaczeniem), Szyberska Marya, Wądolna Antonina 
(z odznaczeniem), Woilkówna Augusta, Zarazikówna 
Marya. Zbijewska Marya; Baran Józef, Biegun Ka 
rol, Chachlowski Franciszek, Danziger Izak, Dudre- 
wicz Kazimierz, Ferens Jerzy, Fortuna Wojciech 
(z odznaczeniem), Gałczyński Władysław, Gat Fran- 
ciszek, Haraschin Karol, Kłosiński Autoni, Koza 
Wojciech, Marmorek Tobiasz, Polak Franciszek, 
Schwarz Tadensz, Zemlik Franciszek. 

C) Egzamin uzupełniający z języka niemieckiego 
zdali: (do szkół wydziałowych) Sikorska Paulina; 
(do szkół ludowych) Boberówna Jadwiga , Konopa- 
cka Marya, Mackiewiezówna Zofia, Westfalewiczó- 
wna Marya; Herrglotz Gustaw, Milewski Jalian, 
Piotrowski Józef, Sitko Ludwik, Zawiła Edmnnd. 

D) Egzamin specyalny z gospodarstwa zdał Lo- 
renz Józef, a z języka francuskiego Kurowska Ln- 
cyna (z odznaczeniem). 

Z Tow. prawniczego i ekonomicznego. W pią- 
tek dnia 7 bm. odbędzie się o godz. 6 wieczorem 
posiedzenie Towarzystwa. Przedmiotem dysknsyi ma 
być reforma adwokatury, według projektu przed- 
stawionege przez adwokata dra Józefa Steraberga, 
na ostatniem posiedzeniu Towarzystwa. Projekt ten 
polega w zasadzie na zmiąnie organizacyi adwoka- 
tury przez oddzielenie czynnika prawno-publicznego 
od czynnika prawno-prywatnago zarobkowego i u- 
tworzenie adwokatów o pełni praw, oraz zastępców 
stron z zmuiejszonym zakresem dozwolonych fuu- 
kcyj. 

Z resursy urzędniczej. W sobaię dnia 8 bm. 
odbędzie się w sali resarsy (alica Lubicz) Kon:ert 
pod dyrekcyą p. Maurycego Siebera, z współudzia- 
łem p. Siemaszkowej (deklamacya), p. Zofii Sałkow- 
skiej (skrzypce), p. Stanisławy Sułkowskiej (forte- 
pian), p. Wł. Bukowskiego (śpiew). Orkiestra pułku 
56 wykona ustępy z opery „Manru* Paderewskie- 
go i „Fantazyę polską”, na wielką orkiestrę napi- 
ną przez M. Siebera. Początek o godz. pół do 8 
wieczorem. 

„Pierwsza pomoc w nagłych wypadkach“. 
Towarzystwa ratunkowe wiedeńskie wydało tablicę, 
na której spisano wszelkie dane i wskazówki , ty- 
czące się udzielania pomocy w nagłych wypadkach 
zasłabnięcia. Nader przystępnie a krótko wszystko 
na tej tablicy spisano , co trzeba czynić z takim, 
który nagle zachorował , zanim lekarz przybędzia, 
Tablica posiada kilka rysunków, wskazujących, jak 


`| należy chorego bandażować. nkładać i t. d. Z ory- 


ginała niemieckiego przetłómaczył tekst dr P. Ke- 
pler, lekarz powiatowej Kasy chorych w Podgórzu; 
tablicę wydał tłómucz wraz z inżynierem K. Roi- 
lem. Wątpić nie trzeba, że tablica znajdzie chę- 
tnych nabywców; powinna się znaleść w lokalach 
publicznych, na stacyach kolejowych. w różnych 
poczekalniach i t. d. 

Kradzież na kolei. Sąd przysięgłych rozstrzygał 
dzisiaj sprawę kradzieży na kolei państwowej i ce- 
sarza Ferdynanda. — W ciągu roko 1901 niejaki 
Władysław Klimek, 22 lat liczący wyrohuik. za- 
trndniony na stacyi kolejowej w Podgórzu, Płaszo- 
wie i Grzegórzkach, kradł na wszystkie strouy gdzie 
co mógł, przeważnie utensylia należące do kolejni- 
ctwa. A więc lustra i pasy z wagonów, śruby, wę- 
że kancznkowe, bremzy Żelazne i t. p., oprócz tego 
przywłaszezał sobie powierzane mn kwoty na zakn- 
pna, jak również z zamkniętego biurka naczelnika 
stacyi w Grzegórzkach zabrał różne rzeczy warto- 
ści wyżej 50 koron. Gdy kradzieże spostrzeżono, 
podejrzenie zwróciło się przeciw Klimkowi. Odbyta 
u uiego rewizya przyniosła dobry rezultat, gdyż 
znaleziono prawie wszystkie przedmioty skradzione, 
o ile których nie sprzedał, Z początku Klimek za- 
pierał się popełnienia kradzieży, widząc jednak. że 
znalezione w jego mieszkaniu przedmioty silnie prze 
mawiają przeciw niemu, przyznał się RJ wszystkich 
kradzieży i dzisiaj zasiadł pod zarzutem zbrodni 
kradzieży z $$ 171, 173 i 174, oraz, z powodn, 
że uszkadzał hamulce kolejowe, co jest przeszkodą 
w ruchu kolejowym, oskarżony został o zbrodnię 
gwałtu publicznego z $ 85. 

Rozprawie przewodniczył radca sądu krajowego 
p. Błonarowiez, oskarżenie wnosił zastępea prokn- 
ratora dr Ptaś, bronił adwokat dr Gedwert. Z po- 
wodu wezwania i przesłuchiwania licznych świad- 
ków rozprawa przeciągnęła się do popołudnia i wy- 
rok zapadnie wieczorem. 

Z kroniki wypadków. Wczoraj zawezwano po- 
gotowie ratunkowe w kilkn nieszczęśliwych wypad- 
kach. I tak w Parku krakowskim służący, Ferdy- 
nand Edinger został pokąsany przez wilka, trzy- 
manego w tamtejszym zwierzyńcu. Następnie opa- 
trzyło pogotowie Stanisława Skowronka, bednarza 
i p. Schlesingera, emerytowanego lekarza wojsko- 
wego, liczącego 72 lat, najechanych przez tramwaj 
elektryczny. Chorych przewieziono do kliniki chi- 
rurgicznej. Nieszczęśliwemn wypadkowi uległ dalej 
oficyał pocztewy p. Wojciechowski, zajęty przy am- 
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bulansie na linii Podwołoczyska-Kraków; w chwili. 
gdy zeskakiwał za stopni wagonu, złamał nogę. 
Pogotowie ratunkowe po nałożaniu choremu opa- 
trunku, przewiozło go do kliniki « hirargicznej. 

Z wymienionych wypadków zasługują na zazna- 
czenie owe stale i tak często powtarzające się na- 
jechania przsz kolej elektryczną licznych przecho- 
dniów. Władza raz powinna wdrożyć jakieś kroki 
i poczynić zarządzenia, by elektryczny tramwaj kra- 
kowski nie pędził jak szalony po linii. Jeżeli jaż 
teraz trafia BIę tyle wypadków na dwóch liniach, 
cóż to będzie dopiero, gdy linij tych będzie w mie- 
ście pięć! i 

Prosi nas o Stwierdzenie że nazywa się Roman 
Suszczyński (nie Snszczyn, jak wydrnkowaliśmy) 
ten strażnik skarbowy, który zastrzelił wściekłego 
psa w Węgrzcach nad granicą. 

Seminaryum żeńskie. prywatne — powstać ma 
w Brodach. 

Okradzenie wozu Pocztowego, (Stanisławów 
4 marca). Dnia 3 matoa 1900 r, na gościńcn pro- 
wadzącym z Sołorwiny do Stanisławowa okradziono 
jadącą pocztę. Niewiadowy sprawca otworzył klu- 
czem dobranym w0Z będący w rochu i wydobył z 
niego kilka worków. Zkwielających listy pieniężne 
wartości 3317 koron | listów połeconych. Kto 
był sprawcą, śledzto nie wykrył. Roka następne- 
go, w maju, jechała t Sama poczta do Stanisławo- 
wa. Pocztylion oglądnąwszy się tūż przed miastem 
poza siebie, ujrzał w mroka mocnym nęzepionego 
n wozu człowieka. usiłalącego zbadać zawartość 
schowkn, w którym leżały worki Potztowe, Zesko- 
czywszy z kozła, ściąga% napastnika z wozo na 
ziemię i chciał go ubezwładnić. Rozpoczęła się po- 
między oboma rozpaczliwa walka. Nieznajomy po- 
zostawiwszy w ręku pocztjiiona dwa Surdaty i ka- 
pelnsz, umknął, ukrywszy Się W zbożącj przy go- 
ścińcu rosnących. W schowku było Wówczas 11.637 
koron i te adało się dzielnemn pocztylipnowi od ra- 
bunka ocalić. Wóz jaż zdołał NAPAStnik dorobio- 
nym kluczem otworzyć; chwila J9SZczę g wory z 
pieniądzmi stałyby się jego łupem: 

Śledztwo wykryło, że sprewcX tego ostatniego 
napadu, tak samo jak i pierw8ze) kradzieży, był 
nielaki Wilk, inaczej zwany © ZAdoOszem, Był to 
dezerter wojskowy, który przybre Sobie, dia nkry- 
cia się, Dziadosza nazwisko. wilk zbrodni tych 
się przyznał i wydał spólnika **%iego Był nim 
pomoeniczy woźny pocztowy, KAT" Szydłowski, za- 
tradniony w urzędzie pocztowy” * dworca kole- 
jowym w Stanisławowie. Ów S8" 0 Wski podał ca 
ły płan kradzieży pierwszej, dostarczy} Wilkowi 
odcisku klucza od wozu pocztow®g?, przewożącego 
pocztę z Bohorodczan do Stanislawowa i wreszcie, 
po dokouanej przez Wilka pomyś" "© kradzieży, ło- 
pem z nim się podzielił. Ten 88%, "Zydłowszi part 
Wilka i do drugiej kradzieży | ©**© drugiego od- 
ciska klucza mn dostarczył. 73% "domo, druga 
wyprawa Się nie powiodła. d 

Wilka, jako dezertera oddano 5% og wojskowym, 
które skazały go za te zbrodnie na are 5.letniego 
ciężkiego więzienia, Szydłowskiego **8, jego żonę i 
żonę Wilka postawiono onegdaj PTZ*! kratkami są- 
dów przysięgłych w Stanisławow!* Wijk stawał 
jako świadek w ubraniu aresztanta Wojskowego i 
opowiedział całą historyę z wszyst” eui gzczegóła- 
mi, potępiającemi moeno Szydłowskiegu, Werdykt 
przysięgłych wypadł dla podsądnyćh jednak po- 
myślnie i większością głosów %d oskar- 
żenia zostali uwolnieni. "A i 

Żywcem pogrzebany. W Grujewie kob foto 
mierza w malutkim locha w piwnicy Z4leziono 
młodego obłąkanego ohłopca, Jana Floryana Łapień- 
skiego, którego krewni, chcąc jego majat Zagar- 
nąć, trzymali na uwięzi. Chłopak jest obłągąny od 
dawna. as 

Nowa ortografia niemiecka. Z mą tia dono- 
szą, że minister wyznań i oświaty "3 %0wął do 
do władz krajowych szkolnych rozpor%% ZEnię z za- 
wiadomieniem , że we wszystkich niższych i ére- 
dnich szkołach począwszy od roku #7} 0lnego 1902/3 
ma być wprowadzoną nowa pisow mt, „ « języka 
niemieckiego i mają być wprowadźe: o Slążki z no- 
wą ortografią. Ministerstwo zwró9 jA 40 wszyst- 
kich władz i związków dziennika” RR księgarzy 
celem szybkiego zastosowania tel E" 2, pisowni, 

Podróż do Ameryki ks Hen) b, brata cęgarza 
Wilhelma, nie przynosi pożądany * owoców. I tak 
donoszą z Berlina, że, według %t">Y™anych tam te. 
legramów z Ameryki, nastąpiła * "sPosobienjg Ju- 
dności Stanów Zjednoczonych m lny dla go- 
ścia pruskiego zwrot, Zwłaszczć prasa Amarykańska 


wobec ks. Henryka zachowaj. zy „obojętne 
stanowisko. Jak berliński „DO róż ka donosi, 
Amerykanie sądzą, że dla pod Y Ks. Henryka 


należało wybrać inny, poważniejszy fakt, jako a- 
sumpt. Dotychczas nie ogłosz0%" . odpowiedzi cesa- 
rza Wilhelma na telegram eórki Prezydenta, p. 
Alicyi Roosevelt. Czyżby wilhelm nie dał żadnej 
odpowiedzi? Berlińskie koła poltJczne uważają te- 
legram p. Alicyi Raosewelt 28 chybiony pog wzglę- 
dem formy. 


PRZ 


jabryelski (Krzysztofory, Kraków) sprze- 
laje fortepiany najznakomtiszej w Austryi 
bryki Petrof 7 minika angielską 
po 500, wiedeńską po 300 złr. 
zo in m 
s A k m 
Dział ekonomiczny. 
- żowych. Kraków, dnia 4 marca 1902 
roda. Pisowne 8 100 kigr. netto: Pszenicu krajowa vd 
18:- do 1920. Pszenira węgierska od —— do — —, 
Żyto krajowe od 1450 do JA20 Żyto węgierskie ol 
—— do — — Jęczmień od 1340 do j4 --, Owies z opła 
tą akcyzową od 1580 do 16 —. liroch vd 18'— do 26—. 


Tatarka od 14— do I8—: Pruso od 10— do Fl %w. 
Fasola od 14— do 167: JBgły ud 18— do 44—. Nia- 


no od —— do 6-—, Słome od do 440. Koniczyna 
od —— do 6-80. Ziemliaki za hektolitr od 820 do 3 60. 
Jaja za kopę od 260 do 3 -, Masła za garnioc od 650 
do 8 —. Spirytus 1% 95 pro, Tralesa ze bekiolitr od 
—— do 178. OkOWita na 75 pre. od ~ Qo 138 —. 
Kuknrudza za 100 kig, od - — do 1330. Wyka za 100 
kig. od —,90 lô . Koniczyna nasienna za 100 klg. 
od 96—, $° 124—. 


Wiedeń, 4 marc: 


Targ ubożowy-) Pszenica na wio- 
sne 9'80 do 431, Cag 


Pszeniea ne maj | Czerwiec — — do 


" -. Pszenica na jesień — — do (—. Żyto na wio- 
snę 765 do 7:66, Zyto na CZ6fWiec i lipiec —— do 
ARE yto na lipiec i sierpień do Owies 


654 do 555. Kukurudza na Wiosuę 7:84 do 786. Ku 
kurudza na maj i czerwiec 792 do 7:94, Rzepak ua 
styczeń i Inty 1285 do 13 —. 

Pszenica słabo, reszta Pewnie; pochmurno. 

Budapeszt, 4 marca. (Targ zb ożowy.) Pszenica na 
kwiecień 9-28 do %23. Pszenica na październik 821 
do 8:17. Zyto na kwiecień 743 do 7:44. Zyto na paź- 
dziernik 682 do 683. Owies na kwiecień 768 do 
7-84. Owies na październik 6'28 do 6'29. Kukarydza 


ZDZISŁAW ZDANOWICZ 


8 vis 4 vis Hotelu daskiego i Erami 
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5 lipiec 53% do 
; 721 do 522. Kukurudza na p 
BOT. sk na sierpień 1285 do aj. 
Oferty mierne, chęć kupna bez ochoty, 
słabe; pogoda Śliczna. 
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Sensacyjny proces. 


ny proces rozpoczął się wczoraj w Wie- 
trybuuułem orzekajązym. Dnia 6 maja 


usposobienie 


Sensacyj 
dnia przed 
jegłego TO 
RA rawolwerowym Hetryka 


m mieszkającego wtedy w hotela 


Hof“. 


w Krakowie stosunek miłosny z Ernestyną Strumpf- | kowym i mani 
a po dłagich spo- koron, 


ner, z którą wreszcie zerwał, 5 
rach zawarł w r. 1901 ugodę, zobowiązawszy się 


Na 5 lat więzienia skazany został przez sąd 
lwowski niejaki Borowy, który okradł kasę 4 puł- 
ku ułanów w Żółkwi na sumę 4000 koron. 

P. Demiańczukowi, współpracownikowi „Diła*, 
który przed kilkunastu dniami targnął się na swoje 
życie, nie grozi już żadne nisbezpieczeństwo. Wkrót- 
ce opuści szpital. 


(Telefonem). 
Lwów, 5 marca. Wydział krajowy postano 


ka Ernestyna Strumpfner zraniła cięż- |wił przedłożyć Sejmowi na najbliższej sesji 
Orange'a. pra- | wniosek pomnożenia swojego personalu biuro- 
tykanta koucepiv wego wiedeńskiej dyrekeyi poli- |wego wyłącznie tylko dla nadzoru majątków 

„Baierischer | powiatów i gmin. Roczny koszt utworzenia no- 
Henryk Orange przez kilka lat utrzywywał| wych posad konceptowych w oddziale rachun- 


pulacyjnym wynosić będzie 18.000 


Lwów, 5 marca. „Kuryer Lwowski* prostuje 
y p J 


wypłacić Ernestynie znaczniejszą kwotę pieniężną. | W dzisiejszym numerze wiadomość, podaną przez 


Mimo to, przeniósłszy się do Wie 
ktykant konceptowy dyrekcyi policyi, korespondo- 
wał Orange z Ernestyną i przyrzekł, że dla oso- 
bistego załatwienia sprawy zjedzie się z nią w 
Bogaminie. Orange nie dotrzymał obietnicy, a roz- 
Żalona Ernestyna przyjechała dnia 6 maja ubie- 
głego roku z Krakowa do Wiednia, udała się do 
wspomnianego hotelu i tam zastawszy Orange A W 
łóżku, zaczęła mn czynić wyrzuty. Powstała stąd 
kłótnia. podczas której wzburzona Ernestyna dała 
do Orange'a trzy strzały, z których jeden drasnął 
go lekko w piersi, drugi zranił silnie prawe jego 
ramię, a trzeci ntkwił w materacu. Orange VE 
się z łóżka i pobiegł ku drzwiom, 8 wiedy otrzy- 
mał jeszcze jeden strzał w prawą n088- Po speł- 
nienia czynu Ernestyna sama przyniosła wodę dla 


duia jako pra- siebie w poniedziałek , 
| dóbr tuadacyi hr. Skarbk 


w sprawie dyrektora 
I a p. Langego, a mia- 
vicie w tym kierunku, że tylko suspensya 
p. T. Langego została zniesioną, lecz Śledztwo 
dyscyplinarne toczy się dalej. 


EEE) 
Telegrariczne i telefoniczne 


wiadomości „N. Reformy". 


__ Lwów, 5 marca. 
kategorycznie, 


rodowej*, 
„Jak się dowiaduję, wczorajsze zaprzeczenie w 


nowicie w t 


ca. „Słowo Polskie** zaprzecza dziś 
jakoby było organem „Ligi na- 
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kula trafiła w tęgą skórzaną torbę i nie prze- | wojskowych tu i ówdzie nie stoi na tej wyso- | Każdy urzędnik, co się tego nie trzyma, wie 
bila jej. Nikolicz odpowiedział również strzałem | kości, jak u innych lekarzy. W ostatnim cza- |jaki los go czeka. Nie chcemy. ażeby ludność 
i położył Alawanticza na miejscu trupem. sie jednak to się zmieniło. cierpiała z powodu zaniedbania albo przez po- 
Towarzyszów Alawanticza aresztowano. Także sytuacya lekarzy powiatowych nie | wierzchowne spełnianie Quake 1 

4 jest tak Świetną i pozostają oni w tyle poza ników. Nie mamy żadnej ochoty u rywać tutaj 

0 następstwo tronu w Serbii. innemi kategoryami aoe Stary lekarz | wady urzędników niezdolnych i zapominających 

Wiedeń, 5 marca. Do „Polit. Correspondenz“ | powiatowy stoi często pod rozkazami młodego |o swoich obowiązkach. Urzędnicy muszą postę- 
donoszą z dobrego źródła z Petersburga, że |praktykauta konceptowego przy starostwie, od |pować w duchu ustawy w interesie państwa 
rząd rosyjski nie ma żadnego związku z pod- |którego zależy nieraz cała jego karyera, mimo, |i ludności, i muszą nsunąć się każdej ta- 
noszonym z pewnej strony projektem powo-|że ten lekarz tak długo studyował, trzy lata |kiej działalności, która stoi z tą zasadą w sprze- 
łania ks. Mirki cza rnogórskiego na|pracował, nim mógł zdać egzamin fizykacki, | czności. Od czasu złożenia przysięgi służbowej 
następcę tronu serbskiego. a 3 do 4 lat mnsiał państwu zadarmo służyć.|urzędnik, zrzec się musi także 

Ktokolwiek zna ducha rosyjskiej polityki naj Agendy lekarzy powiatowych są bardzo wiel-|wszelkiej agresywnej działalności 
Bałkanie, dopatrzy się w tym fakcie nietylko | kie, szczególnie w Galicyi, gdzie powiaty są|na polu polityczne m. 
rezerwy wobec kwestyi jeszcze nie aktualnej, | wielkie. Po prezydencie gabinetu przemawiał poseł 
ale także rezerwy wobec kombinacyi, która,| Mowca wzywa rząd, ażeby w najkrótszym |Schópfer, poczem nastąpiły faktyczne spro- 
sięgając poza granice Serbii. wkracza w sfery | czasie przedłożył projekt ustawy, regulującej | stowania. 
interesów innego, w wysokim stopniu w spra- | stosunki służbowe lekarzy. zajętych przy wła-| Podczas końcowego przemówienia sprawo- 
wach bałkańskich interesowanego państwa. dzach politycznych, co do przydzielenia ich do | zdawcy bar. Morseya, który protestował prze- 

Rosya — kończy komunikat — z pewno-|pewnej rangi i regulacyi ich pensyi. — Dalej |ciw wczorajszym wywodom pos. Malika, przy- 
ścią omijać będzie stanowisko, które dałoby | przedstawia niekorzystne materyalne położenie |szło do burzliwych zajść i gwałtownej kontra- 
tylko powód do ostrych naprężeń stosunków |lekarzy przy szpitalach na wsi. Ich płaca nie|wersyi pomiędzy pos. Morseyem i Malikiem. 
w tej części Europy. stoi w żadnym stosunku do pracy. Tak samo|Po mowie referenta zabrzmiały dłngotrwałe 

`. Ma A niekorzystnem jest położenie lekarzy gmin-|oklaski na ławach centrum katolickiego i stron. 
Z pariamentn niemieckiego. nych i okręgowych, lekarzy przy kasach cho-| chrześciańsko-społecznego. 

Beriin, 5 marca. Sejm Rzeszy po dłuższej |rych, których się wyzyskuje w najwyższy spo-| Następnie przyjęła Izba tyt. „Zarząd cen- 
dysknsyi uchwalił tytuł „Płaca sekretarza sta- | sób. Tosamo tyczy się lekarzy kolejowych. tralny i administracya polityczna* oraz do 
nu dla spraw zagranicznych“ i odrzucił rezo- Lekarze prywatni cierpią ogromnie z powo- | tego tytnłu zgłoszono rezolucye i przystąpiła 
lucyę socyalistów, aby odesłać z powrotem do.|du konkurencyi lekarzy powiatowych 1 gmin-|do reszty rozdziałów tytuiu ministerstwa spraw 
Chin zabrane stamtąd instrumenta astronomi- | nych. Ci odważają się nawet wtargnąć do po-| wewnętrznych z wyjątkiem rozdziału „drogi 
czne. mieszkań osób, znajdujących się pod knracyą | wodne i komunikacye". í 

; k lekarzy prywatnych, aby kontrolować, czy le-| Przemawia pos. Kratochwi! (Młodoczech) 
Z kongresu socyalistow. czenie odbywa się w sposób należyty. Przez |po czesku. | 

Zurych, 5 marca. Rouanet przedłożył wczoraj fuszerkę lekarską wyrządza się ogromną kon-| Posiedzenie trwa dalej. 

na posiedzeniu kongresu socyalistycznego program | kurencyę i wydziera im się chleb. Istnieje na-| Wiedeń, 5 marca. Dwóch Polaków przema- 


obmycia ran i rozpaczała, że zraniła „swojego Hen: | „Gazecie lwowskiej“ wiadomości o wysłaniu taj- 
ryka . 4%. 
Strnmpfnerówna, oskarżona 0 zbrodnię Ok à „JE 
uszkodzenia ciała, odpowiada obecnie ZA aty pro aaa © magistratu wnieśli do Rady miej- 
przed zwyczajnym irybanałem. Jak donosi te gram |sklej prośbę o pomnożenie posad konceptowych 
wiedeński, z zeznań obwinionej, 8 także 2 ika” o kilka. A 
świadków wyszło na jaw mnóstwo 1 „ak Paryż, 5 marca. Prefekt policy! zapropono- 
szczegółów. rzucających mie wesołe Ar Ra wał ministrowi spraw wewnętrznych wydale- 
Orange'a. Istnieje nawet podejrzenie, że dopuści Teak cudzoziemców, NB pos p w 
się on krzywoprzysięstwa. Ti stracyach, między tymi 5 Rosyan. — 
Niektóre dad uikł wyrażają zdziwienie, iż Oran- „ gtersburg, 5 wci »Prowit. Wiestnik $F 
ge może jeszcze na służbie policy! pozostawać, — i e Iż bisknpa dyecezyi kujawsko-kaliskiej 
Orange jest obecnie katolikiem. Przed i s. Bereśnie wicza, na własną prośbę, s po 
do policyi wiedeńskiej, służył on w Ératowie wjwodu nadwailonego zdrowia, uwolniono Z Zaj 
sądzie jako praktykant, następnie JA rajew ie. |mowanego stanowiska. | 
Strampfnerówna miała zamiar so KE w Petersburg, 5 marca. Dziennik 
chrzcić, ażeby módz się z nim połączy. Sprawa |nosi, że „Petersb. Wiedomosti* 


żądanie kosula niemieckiego. 


urzędowy do- 
otrzymały za- 


Ą 3 ; ieci kaz kol p paT: 
Strumpfnerównej obudziła niezwykłe zajęcie w „| 0-portaży na 3 miesiące. 
Wiedniu. Wyrok zapadnie prawdopodobnie dziś wie- Milwauke, 5 marca, Przybył tu Ks. Henryk 
czorem. pruski, , F. 
(Telefonem). Hongkong, 5 marca. Dawni żołnierza Maie 
Wiedeń, 5 marca. W procesie > zamach na |szałka Su-Jang-Si, którym rząd koreańs 


Orange ny przez Ernestyng Strump- | wypłaci} żołdu, nrządzili powstanie. 
er, n e dla Orange'a zezna: | przyłączyła się do RAD Powstańcy opangwa i 
wał Świadek adwokat dr. Ujhely. który na py-|porty. Rząd polecił marszałkowi Su, aby 
tanie przewodniczącego odpowiedział, że Orange | mił powstanie. i 
zrobił na nim wrażenie, „®ożliwie najnędzniej-| Na granicy Tonkingu zamordowali P 


sze“, Tr Ulhely zeznał, że Orange w listach |cy francuskiego oficera. 


Swoic Ą weksłach, które mogłyby 

50 (Oran zaprowadzić do kryminału. Ko- Zerwanie stosunków nandlowych 
misarz policyi Baczyński. zeznał, że sprawa R 2 Niemcami. 
zamachn wydawała mn się podejrzaną, skut-| Wiedeń, 5 marca, Bawi t 
kiem czego zapytał Orangea, czy też on nie|warszawskich Rychling, k 
strzelał sam do Siebie. Krnestyna Strumpfner | dla kupców czeskich zamówienie 
przeczy, jakoby strzelała do Orange'a, twier- | 30.000 rubli. 
iząc natomiast, że on sam to uczynił, a potem a 
obwinił ją o zamach. Agenci policyjni Leeb Nowy węgierski ministeg 
i Weinbauer opowiadają, że zaraz po zamachu,| Budapeszt, 5 marca. Dzien 
gdy weszli do pokojn Orange'a, Ernestyna | głasza przyjęcie dymisyt St 
energicznie protestowała przeciwko twierdzenin |gednesa i mianowanie mi 
Orange'a iż ona strzelała do niego. ranszky'ego. 

Wiedeń, 5 marca, Proces Strumpfneró- wa cukrowa. 
wny budzi tu ogólne zaciekawienie. Podczas wW Izbie lordów ma zamiar 
dzisiejszej rozprawy przewodniczący w serde-| Londyn, 5 mae arpelacyę do rządu w spra- 
cznych słowach usiłował skłonić oskarżoną, aby | dzisiaj wnieść 4 Pirbight. Zapyta OR mia- 
się przyznała. że to ona do Orangea strze-|wie cu o nczynić zamyśla, aby przy- 
lała. Strumpferówna długo się wahała, mimo, nowicie rząd; , ednego państwa do drugiego 0d- 
że i jej obrońca starał się ją nakłonić do przy- kru z” bez cła, a powtóre, l]a- 
znania się. W końcu na pytanie przewodniczą- | by ględem Hi- 
cego: „czy jest możliwem, że do Orange'a strze- 
lała?“ — odpowiedziała: Tak. , 

Przewodniczący odczytał następnie 0rzecze- 
nie psychiatrów, iż czyn spełniła Strumpferó* 
wna w „wielkim afekcie* i zaniepokojeniu 
chowem. f 

Wotant do Orange'a: Czy pan przebacza8 
oskarżonej: 

Urange: Przebaczam. n 

Na tem zamknięto postępowanie 


owstań- 


-ar 


je eksport 
ch niż 


Jlyrowska. 
| Lwów, 4 marca. 
j „Słowie 
a. Czysamy W „Słowić 
Mekle: techniki wiedeńskiej, 
wa, celem zapisania się na te- i i j | 
przyjechał do ZY Aeajac do doma o godzinie 1| Wiedeń, 5 marca. „N. Fr. Presse“ przynosi 
cj om granie 10 kolegów, ulicą Kazimierzow- | następującą wiadomość z Belgradu, która brzmi 
ską, atk Eae pepe Bomgh chana, fole jak sprytnie ułożona choć spełzła na niczem 
CLEN Ro tów postawione przez środek trotoaru. a | próba zamachu stanu. | 
deo zające drogę przechodniom. P. H. odsunął te] Jeden z rodu Karadżordżewiczów, mających, 
eski za się przed hotel, i zamierzał iść dalej. |jak wiadomo prelensye do tronu serbskiego, 
e. dhe opodal policyant, Mekietiuk, zbliżył się Rado Alawanticz dziś rano o p na czółe 
do niego, a uchwyriwszy za kołnierz, chciał gojno w Mitrowicy, gdzie m zad łks Sydu 
SL ażeby ławki napowrót na trotnarze posta- | Szebatynu. Tu wędobyiwzy "i z nia ka mur 
gi Wiody wystąpili koledzy p. H., aby wyleg'ty- | dur generala ię oT A rozkaź, aby 
mować się i wytłómaczyć policyantowi , że ławki graniezną, gdzie ada sk. m ami 
na trotoarze są stanowtZo nie na miejscu. się uzbroili i poszli f 


Policyant, spostrzegłszy młodych ludzi, cofnął się | chali go. , + pe Rady gminnej 
o kilka kroków w tył, i, dobywszy szabli, zaczął Alawanticz udai się z 2a A 7 się, 
zbliżać się do nich. krzycząc: „jak chtóry bedzie |i wezwał straż ogniową, ' Ber la, w osta- 
y je Ng $ im. Straż się zrazu ociągała, W. 
co gadał, to bede romhał, jak sieczkę! poszła za nim śby rzekomego jene- 
Na taką pogróżkę , technicy powyjmowali swoje | teczności jednak wobec grozby i anh go. 
legitymacye, wołając głośno że każe strażnikom strzelać, postuch 
Kao v d sobą już strażników graniczny 
j chwyciwszy go za pelerynę od haweloka, zarzął|i strażaków ogniowych samozwańczy bi 
ciĄBNĄĆ, krzycząc: nchodź pan ze mną!* Koledzy, | poszedl ze zwiększonym już oddziałem p A 
widząc, iż policyant rwie opierającemu się p. H.|mendnych do prefektury, gdzie również gro bą 
zbranie i znieważa 80 czynnie, zbliżyli się do poli- |strzelania zmusił do posłuszeństwa sobie żan- 
p4 by uwolnić kolegę. Zanim jednak zdążyli |darmeryę.  * A 
popaczynic. pH. w Zapewne Alawanticz miał zamiar prowadzić 
rządku Pabltezatgo; dalej ową metodę i dalej wyłapywać na swoją 
| Só ciął go szablą w rękę lewą, raniąc mu korzyść eoraz to większe oddziały, jednak tu 
de Po +. poczem wymierzył ma becie w twarz. |już mu się noga powinęła. Wydał mianowicie 
P. H. szczesliwym odruchem podniósł prawą rękę | świeżo upieczonym podkomendnym .swoim roz- 
A chwycił ~ BATŚĆ spadającą szablę, przez kaz, aby żaden. z nich nie wydalał się z pre- 
M „Prawdzie śmierci lecz ostrze szabli ob |feklury. Dwóch żandarmów jednak zdołało um- 
„jęło Pu cztery palce q prawej ręki, Oszołomiony knąc przez okno. Udali się oni do pułkownika 
ZO, padł p. ns krak i żandarmeryi, Nikolicza, który udał się natych- 
w policyi rannego opatrzyło Towarzystwo ra-|miast do prefektury, aby dowiedzieć się co to 
owe. Czy policyant będzie ukaran 4 to jest |ZA jeden ów generał. Alawanticz, zobaczywszy 
> pułkownika, strzelił do niego z rewolweru, ale 


Kronika 
będzie 4 dni. Powrót. nastąpi 31 maja. 


Dziwne zajście. 


Znowu policya | 
Polskiem*: P- H., 


) aby policyant szablę | rała, 
, lecz stróż bezpieczeństwa wpadł na p. H.| Mając po 


JTwał się sam z rąk stróża po- 
ten zaś, chcąc go „na miejscu“ 


Patyczkowe 
Drelichowe 
Automatyczne 


h|droga. Mowca zgłas 


ŻALUZY 


takie między innemi postulaty, jak Zniesienie 
kary śmierci, rozwiązanie kongregacyj duchow- 
nych, zniesienie ustawy o knowaniach socyali- 
stycznych, nzupełnienie wojska przez milicyę 
itd. Program ten jednogłośnie nchwalono. po- 
czem kongres zamknięto. 


Na chorobę raka. 

Berlin, 5 marca. Komisya budżetowa parla- 
mentu przyznała rządowi kredyt na prowadze- 
nie badań i inicyatywę ku zwalczaniu choroby 
raka. Osoby prywatne zehrały 150.0000 marek 
na prowadzenie badań nad chorobą raka, które 
mają być prowadzone we Frankfurcie. 


Zaburzenia w „Hiszpanii. 


Madryt, 5 marca. Aresztowano tu 8 anar- 


Dżuma. 

Melburne (Australia), 5 marca. Skonstalo- 
wano, że zdarzył się tu tylko jeden wypadek 
dżnmy na okręcie, przybyłym z Sidney. 

Sidney, 5 marca. Zachorowało tu 46 osób na 
a 14 nmarło. 


z Rady państwa. 
Wiedeń, 5 marca. Dzisiejsze posiedzenie Izby 


posłów rozpoczęło się o godzinie 10/3 przed 
południem. 


du. Izby lekarskie i lekarze nie mają znacze- 
nia, ponieważ nie mają reprezentacyi ani w 
Radzie państwa, ani w Sejmie, ani w najwyż: 
szej, ani w krajowej Radzie Sanitarnej. — 
Uchwały ich nie są prawomocne, albowiem mo- 
gą być każdym razem przez rząd zniesione. — 
Dla wiełu stanów już coś zrobiono. dla urzę- 
dników i sług państwowych =- dla' lekarzy 
nie zrobiono nic. 

Mowca podnosi, że w Galicyi na polu sani- 
tarnem jest jeszcze wiele do zrobienia. Szcze- 
gólnie wskazuje mowca na fakt, że w Galicyi 
jest tylko jeden zakład dla ohłąkanych. Wska- 
zuje na częste występowanie malaryi. — Spo- 
dziewa się, że budowa kanałów przyczyni się 
do polepszenia stosunków zdrowotnych w Ga- 
licyi. k 
Bale nie zna dobrodziejstwa surowicy 
antidyfterycznej, ponieważ surowica ta jest za 
za rezolucyę, wzywającą 
ę o zniżenie ceny tej sū- 
umożliwić zastoso- 
dka leczniczego dla 


rząd, ażeby starał si 
rowicy, aby w ten sposób 
wywanie tego ważnego Śro 
biednych pacyentów. : à 
w dalzyń ciągu OMAWIA „Opydo Nice 
stanu lekarskiego na prowincy!, które jes 
smutnem. Profesorowie uniwersytetu 1 10544 
liści w wielkich miastach mają bardzo do 5 
praktykę tak, że nie mogą odczuć potrzeb 
karzy na prowincji. F 
ojskowi przez ‘ i iy 
tę oto do awansu i čo do stanowiska 


społecznego poza innymi oficerami. zn w 
ostatnim czasie coś dla nich zrobiono. Także 
nie mają oni dostatecznej powagi przy asen- 
terunkach i przy leczeniu chorych. Nie trzeba 
się więc dziwić, że medyczna nauka lekarzy 


E DESZCZUŁKOWE 


długi czas pozosta- 


system 


450 


rolkowy i wałkowy 


nych agentów pruskich do Lwowa, nastąpiło na | partyi socyalno demokratycznej, Znajdują się tam | wet uchwała jednego sejmu, pozwalająca lai- 


kom dokonywać operacyj. 


wiało dziś w lzbie: Opydo i Moysa. 
Moysa prostował ustęp z mowy Daszyń- 


Mowca zwraca się przeciw sprzedawaniu le- |skiego, dotyczący komisarza rządowego hr. Ło: 
karstw przez aptekarzy i droguistów bez re-|sia. Mowca podniósł że hr. Łoś ofiarowanego 


cepty lekarskiej, jako też przeciw tajnym środ- 
kom leczniczym i ich reklamowaniu. Wywodzi, 
że taksy sądowe dla lekarzy są zbyt niskie. 


Śmiertelność lekarzy jest przeciętnie o 25:99, 
wyższą, aniżeli u innej ludności. O wdowy i 
sieroty po lekarzach nikt się nie troszczy. — 
Wydatki na armię i na cele sauitarne stoją 
w stosunku, jak 45:1, co jest dowodem, że 
państwo nie troszczy się o zdrowie i życie 0- 
bywateli. 

Jest obowiązkiem rządu popierać praktycz- 
nych lekarzy przez udzielanie stypendyów i 
tworzenie bezpłatnych kursów. Mowca wnosi 
wkońcu rezołucyę, w której domaga się przed- 
łożenia w najkrótszym czasie nstawy, zapro- 
wadzającej przymusowe ubezpieczenie lekarzy 
praktycznych, zapewniające tym lekarzom, któ- 
rzy nie mają emerytury, emerytnrę urzędnika 
X. rangi na wypadek niezdolności do pracy, 
albo zapewnienie wdowom i sierotom po nich 
odpowiedniej emerytury na wypadek śmierci. 

Prezydent ministrów dr Koerber oświad- 
cza, że gdyby w wielu wypadkach rzecz się 
tak istotnie miała, jak to mowcy poprzedni 
przytoczyli, to rzeczywiście nie mógłby tego 
pochwalić; ale zwraca uwagę na to, że często 
informacye posłów nie są dokiadue i często są 
jednostronne. Co się tyczy zarzutu, że wiele 
żywiołów arystokratycznych znajdnje się w ad- 
ministracyi politycznej, to minister przyznaje, 
że w administracyi politycznej jest większy 
procent arystokracyi, ale zapewnić może, że 
jak nie mianuje nikogo dlatego. że jest ary- 
stokratą, tak samo też nie może kogoś właśnie 
nie zamianować dlatego, że nie jest arysto- 
kratą. 

Dr Koerber przypomina, co powiedział 0 ad- 
ministracyj, która z pewnością domaga się re- 
form. Istnieje za mało starostw i starostowie 
mają za mało urządników (do robienia wybo- 
rów? Przyp. Red.. W jakim duchu życzę so- 
bie reformy administracyi — mówił dr Koer- 
ber — powiedziałem to w kilka dni po objęcin 
urzędowania i powtarzam to przy każdem ze- 
tknięciu się z urzędnikami. Zwracam nwagę 
na t», że zapowiedziałem także częste inspe- 
kcye starostw przez organa władz krajowych, 
każę sobie przedkładać sprawozdania inspekto- 
rów, czytuję je uważnie i z zadowoleniem 
stwierdzam, że bardzo wiele już osiągnięto. — 
Niedokładne interpretowanie ustaw, jakie tu 
podniósł poseł Daszyński, bywają naprawiane 
przez władze krajowe i ministerstwo, co także 
jest normą dla niższych instancyj na przyszłość. 
Przedstawienie nstaw zasadniczych w poró- 
wnaniu z praktyką urzędnikow — jak to po- 
seł Daszyński uczynił — może w pierwszej 
chwili olśnić, ale jeżeli się porówna ilość za- 
łauwionych spraw urzędowych, to te zarządze- 
nia zwracają się przeciw wywodowi mowcy i 
są bardzo nieliczne (?). > h | 

Charakterystycznem jest, że z najrozmai- 
tszych stron pojawiają się skargi pa wykona- 
nie nstaw o stowarzyszeniach i zgromadze- 
niach. W r. 1901 zgłoszono ogółem 82.248 
zgromadzeń. (Wesołość), Z tych 341 zostało 
zakazanych, 98 zostało rozwiązanych. 

Wiedeń, 5 marcś. Prezydent Koerber oma- 
wiając' kwestyę cenzury teatralnej, oświadczył 
że właśnie teraz znajduje się w wypracowaniu 


rozporządzenie do szefów krajowych, w którem |: 


zażądano propozycyj co do reformy cenzury 
i danie opinii, czy nie byłoby stosownem, aby 
przed wydaniem zakazu wystawienia jakiejś 
sztuki, usłyszano najpierw wotnm odpowiednio 
złożonej Rady przyboczuej. 

Dy -Koerber powiedział także: 

„Jeżeli urzędnicy muszą mieć swoje polity- 
czne zapatrywania z A mówię to głośno, aby 
Wszyscy urzędnicy się do tego zastosowali — 
nigdy ip rzy żadnej sposobnościnie 
wolno im tego w urzędowanin ani 
w życiu prywatnem w sposób agita- 
cyjny zaznaczyć (zur Geltung brin- 
gen). 

Narodowa i polityczna beustronność istnieje 
nietylko dla 9 ministrów, ale także dla każ- 
dego urzędnika, od najwyższego aż do najniż- 
szego. Tylko ten urzędnik, który w tym dn- 
chu postępuje, może liczyć na nasze poparcie 
i opiekę.“ (No! no! Przyp. red.). 

„Wogółe ani ja, ani moi koledzy nie jesteś- 
my wobec nrzędników, jeżeli się dopnszczą 
przekroczenia obowiązków. zbyt względni. Żą- 
damy od urzędników ścisłego wyko- 
nywania obowiązków. 


Pos. Daszyński woła: Niech sobie to za- |4 


pamiętają galicyjscy starostowie. 


mu przez Bank datku nie przyjął. 

Daszyński oświadcza, że było to zamie- 
szczone nawet w pismach konserwatywnych. 

Gdy przemawiał w obronie starostów gali- 
cyjskich dr Koerber, Daszyński kilka- 
krotnie mu przerywał. 

Brejter interpelował w sprawie perskiego 
posła w Wiedniu Nerimana-Khana. który od 
niejakiego Schossberga pobrał 10.000 za wy- 
robienie mu perskiego orderu i orderu tego mu 
nie wyrobił. 

Wiedeń, 5 marca. Koło polskie odbywa 
dziś posiedzenie w sprawie tryesteńskiej. 


Odpowiedziainy redaktor i wydawca 
Michał Konopiński. 


— E ÃO 


NADESLAN E. 
(Artykuły w tym dziale nie pochododzą 
Redakcyi). 


Do części nakładu niniejszago numeru dołączony 
jest Cennik nasion leśnych Ignacego 
Seckla w Wiener-Neustadi (Dolna Austrya) 

Firma ta, mająca wyborowe nasiona , poleca się 
przy nadchodzącej porze wiosennej, 


Na wystawie paryskiej 1900 „Grane prix“. 


Słynna w świecie rosyjska kare 
wanowa herbata Braci 


K.& C. Popoff w Moskwie, 


Dostawcy kilku europ. dworów, 
Najlepsza marka. 
W oryginalnych paczkach dostać 
można we wszystkich tego ro 
dzaju lepszych handlach. 


Znak zarejestr. ochronny. 


Zwraca się uwagę na ogłoszenie Beli Zoltą- 
na, aptekarza w Budapeszcie, gdyż maść jego 
co do skutku nie ma równej sobie. 


Kursa telegraficzne 


Wiedeń, 4 marca. Zamknięcie giełdy o g. 3 m. 30. 

Akcye anstryackiego Zakładu kredytowego 6499 —, 
Akcye węgierskiego zakładu kredytowego 716*—. Akcye 
Anglobanku 28750. Akcye Unionbanku 567 —. Akcye 
Landerbanku 432-25. Akcye Bankvereinu 463 —. Akcye 
Bodencredit 953—. Akcye Galicyjskiego Banku hipote- 
cznego Akcye kolei państwowych 678-756. Akcye 
kolei południowej 68—. Akcye N. Tramwaye lit, A. 
+87:25. Akoye N. Tramwaye lit. B. 28325 Akcye ko- 
lei Elbethal 4746—. Akcye kolei Północnej 567%, Ak- 
cye kolei Czerniowieckiej *6%,50, Akcye Alpiny 395 —, 
Akcye Rima Muranyi 50250, Akcye Pragskiego Towa- 
rzystwa żelaznego 1450'—. Akcye fabryki broni 
Akcye tureckie tytoniowe 298—, Obligacye węgierskie 
indemnizacyjne 91 —. Renta majowa 10175, Austryacka 
renta koronowa 49:10. Węgierska renta koronowa 47-45. 
56 l. Listy Towarzystwa kredytowego ziemskiego 95725 
40/, Listy Banku krujowegu 4'/4%/, Listy Banku 
krajowego 10050. 4*/, Listy Banku hipotecznego 9445 
4*/,9/4 Listy Banku hipotecznego 99 — 5%, Listy Ban 
ku hipotecznego 110 --. 49,, Galicyjskie obligacye pro- 
PA 18/20, 4'/, Galicyjska pożyczka krajowa z ro- 
u 1893 96:85. 4'/, Pożyczka miasta Lwowa 92:75 
Losy tnieckie '1l'—, Marki 11722. Ruble 25373 

Po zamknięciu: Kredyty 701 26, Alpiny 39:50 

Usposobienie bez ochoty. 

Cukier usposobienie spokojne 18/30, spi i 
3820 nafta bez zmiady. 3 ZE pae 


Berlin, 5 marca. Zamknięcie giełdy o g. 4 m. 15. 

Austryackie kredyty ultimo 2%U'%0. Anstryackie ko- 
leje państwowe ult. 14525, Disconto comandyt. ult. 
19360. Towarzystwo handlowe ult. 153:00, Warszawa- 
Wiedeń ult. 1c0'60. Tureckie losy uit. 114:25. Renta 
włoska ult. 100'90. Austryackie banknoty Kasa 85'30. 
Wiedeń krótki K. 85:20. Banknoty rosyjskie K. 21660. 
Krótkie Nowy Jork K, 41925. 4'/,9/, listy zastawne 
Królestwa Polskiego K. ——. Listy likwidacyjne Kró- 
lestwą Polskiego K. 9925. Banknoty Stanów Zjedno- 
czonych Ameryki północnej K. 41-85. Konsolidacya K. 
92'76. Lombardy ult. 19:40. Niemiecki bank państwowy 
K. 15475. Akcye żeglugi hamburskiej ult. 11420, War- 
szawa krótkie K. 


Gennik Izby handlowej | przemysłowej 
w Krakowie 
s d. 5 marca 1902 r. godziua | w poładnie. 


Korony 
s | 1. Walaty płacą żądają 
Kubie papierowe. . . . . YR3 50 284 60 
Marki niemieckie . . .. ..... 117 — 117 50 
Franki papierowe . . . . . .... 95 25 5 78 
Dwudziestofrankówki w złocie 19 02 19 12 
U. Listy zastawne. 

5° Listy zastaw. prem, Banka hipot. ‘1? — nl — 
gt To Listy zastawne Banku hipotecz. Y8 50 Y9 25 

ja 3 à z 94 — 26 — 
4'j,'/, Listy zastawne Banku krajow 10) 25 101 25 
Aj, Wał, s 3 ; #5 26 46 25 
4'/, Listy zant. gal. Tow.kred.siem.nieok, 5 — 96 — 

aS 2 w» n  » a illetni 96 — 96 — 
"|. "Mu 0. «=. Bósotnie 9% >> fe — 


Poleca najstarsza fabryka Krajowa Ceniki 


W. Adamski tenie Jirgets Lwów, Sobieskiego L 4. 


patis 
1 opłatnie 
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4 Nr 54. 


NOWA REFORMA. 


Czwartek, 6 Marca 1902. 


IOO koron 


temu, kto wyrobi posadę biurową lub inną b. 
kanceliście sądowemu, mogącemu złożyć kau- 
cyę. Zgłosz. A. X. poste rest. Kraków. 618 1 3 


Kasy wertheimowskiej 


(małej) — poszukuje się do 
kupna. — Zgłoszenia z podaniem 
ceny przyjmuje Administracya ,„No- 
wej Reformy“ pod 685. 682 1 0 


Kilkunastu zdolnych stolarzy 


tudzież 2 maonterów sto- 
larskiech znajdzie natychmiast 
zajęcie przy robotach budowlanych. — 


Zgłoszenia: „Parowa Stolarnia, Jasło.* 
683 1 2 


przesiczeni Rabka-Zakopane 


tuż przy dworcu kol: Willa o 8 ubik.. 
czynsz stały 800 koron. do sprzedania, 
zamiany lub odstąpienia za rentę doży- 
wotnią. — Plan można przejrzeć w Ad- 
ministracyi „Nowej Reformy“, która też 
przyjmuje zgłoszenia pod 654. 684 1 6 


Kawaler 


młody, przystojny, właściciel cukierni 
nie mając znajomości, radby w celu 
matrymonialnym zawrzeć tą drogą 
znajomość z panną młodą. inteligentną. 
posiadającą posag. — Zgłoszenia pod 
652 przyjmuje: Administracya „Nowej 


dzieł sztuki między Członków To- 
warzystwa za r. 1901 odbędzie się 
23 marca b. r. 
Dyrekcya wzywa tych pp. Ko- 
respondentów , którzy nie dopełnili 
dotąd przyjętego na się obowiązku, 
ażeby bezzwłocznie pospieszyli z 
przesłaniem list Członków, tudzież 
pieniędzy za sprzedane bilety, albo 
biletów nierozprzedanych. 
DYREKCYA TOWARZYSTWA 


PRZYJACIÓŁ SZTUK PIĘKNYCH 
678 w Krakowie. 


Biuro ogłoszeń 
i wynajmu mieszkań 


WI. Grabowskiego 


oraz 


Biuro Towarzystwa Właścicjeli realności 
w Krakowie, wl. Gołębia 14, 
POLECA: 

RÓZNE MIESZKANIA: Zakopane „Grabów- 
ka*. W razie żądania z wiktem i usługą. 

Wiadomość na miejscu lub w biurze, 

SKLEPY z mieszkaniem lub magazynem, nl. 
Długa 24, 45 i 48, Zwierzyniecka 21, Bracka 
6 i 10. Stachowskiego 85, Krupnicza 17 i 
24, Grodzka 48, 50, 5l, Karmelicka 7, Kro- 
woderska 54, Czarneckiego 151, Rynek kle- 
parski 19, św. Tomasza 20, Jabłonowskich 9, 
Rakowicka 8. 

STAJNIA: Smoleńsk 19, Kopernika 32 Zwie- 
rzyniecka 27, Wenecya, Wolska 14. 

LODOWNIA : Krakowska 43, 

OGRÓD do wydzierżawienia: Karmelicka 41. 

PRACOWNIA MALARSKA: Gołębia 14 III p. 

POKÓJ z meblami lub bez: Siemiradzkiego 20 

I p., Grodzka 11 lIi p., 50, 6i 29, Sławkow- 

ska 6 I p., Lubicz 15 [ p., Rynek 32 II p., 

11 I p., Szewska 14 II p., Wolska 3 II p., 

Radziwiłłowska 6, św. Anny 5 I p.. Rakowi- 

cka 1 I p. i 3 part., Floryańska 44 II, Mi- 

kołajska 26 I p., Podwale 2 II p., Basztowa 

18 part.. Smoleńsk 21 parter, Płac Kossaka 

8 I p., Szlak 24 parter, św. Jana 16 II p., 

Pędzichów 23 I p. 

POKOJE z przed, z meblami lnb bez: 

Łobzowska 31 III p., Lubicz 9 II p., plac 

Groble 15 parter, św. Tomasza 20 I p., Fran- 

ciszkańska I II p.. Floryańska 38, 24 II p., 

Gołębia 4 part., Grodzka 6 I p. 

POKÓJ i KUCHNIA: Retoryka 10 part., Kur- 

niki 6, Pędzichów 20 part., Krzywa 4 II p., 

Czysta lla part., Stachowskiego 101 II p., 

Czarneckiego 151 III p., Szlak 24 part, Łob- 

zowska 31 III p. 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Stachowskiego 

85, Zwierzyniecka 34 part., Garbarska 7 II p. 

1 part. 20, Knrniki 6 II p., Biskupia 10 part., 

8, św. Krzyża 5 I p., Niecała 13 I p., Lenar- 

tuwicza 10 part., Karmelicka Ila i 7 II Pe 

Krótka 6 Il p., Starowiślna 21. Krowoderska 

51 HIp, Batorego 22 TI p., (Grodzka 55 Ip 

i 6 III p. 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Floryańska 

44 i 32 I p., Poselska 19 II p., Starowiślna 

23 part., Mikołajska 2 II p., Straszewskiego 

8 part., Retoryka 3 I p., Pędzichów 23 II p., 

św. Anny 4 Il p., Rynek 13 II p., św. Jana 

30 I p, 28 I p. Długa 34 part., Krupnicza 

10 part., Studencka 2 part., Pańska 10. Sta- 

chowskiego 101 I p., Grodzka 49 III p., 25 

Ii II p, 10 II p., Plac Szczepański 7 Ii 

II p.. Michałowskiego 79 II p., Siemiradz- 

kiego 16 II p. 

POKOJE, przedp. i kuchnia: Podzamcze 

10 I p., Wenecya II p., Batorego 14 I p., 

plac Groble 5 II p., Pańska 8, Starowiślna 

21 I p, Lenartowicza 10 I p., św. Filipa 23 

part., Karmelicka 40, Wolska 26 III p. i part., 

Mikołajska 28 I i [I p., Garncarska 3 part., 

Retoryka 1 Ii II p., 9Ip., Poselska 17 part., 

Loretańska 4 I p., Dębniki 15 II p., Siemi- 

radzkiego 9 i 6 part., plac Matejki 3 III p., 

Wiślna 3 II p., Grodzka 50 I p. 

POKOI, przedp. i kuchnia: Hotel pod Różą 

Il p., Kanonicza 16 parter, Kopernika 2 

Ip., Podwale 3 I p., Retoryka 3 part., Kar- 

melicka 40 II p., Szewska 19 I p., Mały 

Rynek 1 II p. 

6 POKOI, przedp. i kuchnia: Starowiślna 6 
II p., Poselska ló I p., Wielopole 4 part. 
7 i 8 POKOI i t. d.: Podwale 10 part., Kole- 
jowa 5. 680 
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Dom parterowy 


z placem pod ogródek lub do zabudo- 
wania, do sprzedania pod Nr. 37 
w Qrzegórzkach. 623 3 3 


P. T. właścicielom ogrodów 


polecam się do robót warzyw.-sadown., 
racyonal. cięcia karłów owoc., rysow. 
planów i zakład. ogrodów. Świadectwa 
z kilkunastol. praktyki w kraju i zagran. 
tudzież z instytutu pomol. w Proszkowie. 
Warunki skromne. K. Czerwiński, 
675 2 3 Kraków. ul. Topolowa 8a. 


Do sprzedania 


z powodu wyjazdu wykwintne umeblo- 
wanie gabinetu męskiego, składające 


się z dwóch szaf bibliotecznych. biurka, 
fotelu i dwóch krzeseł. Cena 1000 ko- 
ron. Wiadomość w Administracyi „No- 

wej Reformy". 520 18 


| | | J | 

dk ŚW. 

dla osieroconych chłopców 
w Krakowie, ul. Karmelicka I. 66 


poleca na porę wiosenną 


Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i Krzewy owocowe; Wielki wybór Drze- 
wek szpilkowych .,.Coniferow", Cebulki, 
Bulwy i Kłęcze kwiatowe; Sadzonki 
warzywne i kwiatowe. 

Wielki wybór Roślin donicznowych cie- 
plarnianych. Przyjmuje zamówienia na 

bukiety, wieńce itd. 594 5 10 
Cenniki na żądanie bezpłatnie. 


NOWO ZAŁOŻONA 
Bodega Vinavigo 
Skład win hiszpańskich, 
francuskich, reńskich i au- 
stryackich, koniaku, rumu 

i likierów, 
Kraków, Rynek L. 21, 16g ul. Brackiej, 


Sprzedaż na butelki i kieliszki. 


Poleca natnralne napoje Szanow. 
Publiczności. 273 19 104 


PIĘKNOŚĆ NIEZAWODNA 


otrzymuje się przez użycie Mydła giioery- 
nowo-bensoesowego J. Wiśniewskiego, 
które usuwa piegi, liszaje, wągry i wszelkie 
wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą. 

Składy: w Krakowie J. Wisniewski, skład 
apteczny, ul. Stradom 7; w Boohni Jan Mi- 
chnik, droguerya; we Lwowie Fridrich Boa- 
cock, ul. Hetmańska 4. — Z powodu licznych 
podrabiań uprasza się wyraźnie żądać „Mydła 
Jakóba Wiśniewskiego, magistra tarmacyi.* 

48 20 0 


Noterynsz w Starym Samborze 


poszukuje natychmiast 673 2 3 


SUBSTYTUTA. 
MĘZCZYZNA 


na stanowisku rządowem, urzędnik, 
pragnie zawrzeć znajomość w celu 
matrymonialnym lub towarzyskim 
z panną lub wdową przystojną. — 

Listy nieanonimowe przyjmuje do 
8 marca pod adres.: „Konstantin“ 
poste rest. Kraków gł. poczta. 676 2 2 


Ki TA 
Browar parowy w Trzcinicy 


(poczta, telegraf i stacya kolei państw.) 
poleca P. T. Publiczności 


„Piwo Bawarskie“ 


napełniane do flaszek i pasteryzowane 
w browarze. 384 7 24 
„Piwo Bawarskie“ jest 14-stopnio- 
we, w gatunku. jak silne importowane 
piwo z Monachium i Kulmbach. 


„Piwo Bawarskie“ 


wyrabiane wyłącznie ze słodu wysoko 
suszonego bez domieszki słodu prażo- 
nego, wskutek czego jest o wiele ła- 
godniejszego smaku, niż piwo z bro- 
warów bawarskich i niemieckich przy- 
pominające smak karameln. 


„Piwo Bawarskie” 


zaleca się bezkrwistym osobom, szcze- 
gólnie paniom i rekonwalescentom. 
Zamówienia na „Piwo Bawarskie“ 
uskutecznia wyłącznie browar w Trzci- 
nicy, a nie jest jak w wielu innych bro- 
warach zagraniczn. przez pośredników 
i propinatorów do flaszek nalewane. 


Piwo marcowe, eksportowe i bok. 


Browar parowy w Trzcinicy został odznaczony 

złotemi medalami, krzyżami zasługi i dyplom. 

honorowemi, za piwa bawarskie, marcowe, eks- 

portowe i bok, na następujących wystawach: 

w Krakowie, Berlinie, Bordeaux, Brukseli, Ham- 

burgu, Londynie, Neapolu, Paryżu, Pradze, Rzy- 
mie, Ried, Strassburgu i w Wiedniu. 


Cenniki rozsyła Browar 
darmo i opłatnie. 


000000 


OOQO0000000000000000 


WODA WENUS 


do wybielania, wydeiikacenia i odświeżania twar-y. Cena 4 K. 


JAN TENZATJTOW IC Z, 


Kraków, Sukiennice Nr 20 — Lwów, ul. Sykstuska Nr 25 i ul. Halicka Nr tl — 
Przemyśl, ul. Franciszkańska Nr 24. 


64 11 0 
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© Herbata z Brodów! © Od dawien dawna ze swej dobroci i zapachu znaną prawdziwą 


| 


© Herbata z Brodów! © 


HERBATĘ 


w Brodach na pograniczu rosyjskiem. 


„Familijnej* bardzo dobrej . . . . 
„Melange de Moskau“ w oryg. opak., najlepszej 2.50 
„imperial“ cesarskiej, w oryginalnem opakowaniu 3.50 
„Okruchów* z najlepszych herbat kwiatowych . 1:20 
Kawa Ceylon znakomita, franco 5 kilo —. 


ROSYJSKĄ 


zbioru majowego, poleca handel 


i 4 w.Adamowicza 


18 0 
aik l 


9 


ZBIORNIKI (REZERWOARY), 
NACZYNIA na SODE, 


10.000 metrów szyn do kolejek polnych, jakoteż drobny materyał, koła, 100 ław 
do cegły, wagi, wózki wywrotne i inne wentylatory, ekshaustory, patentow. rury 
do ogrzewania, stance, schody kręcone, wózki do polewania, pompy ręczne i do 
poruszania parą, motory parowe, maszyny parowe zdatne do ruchu i kotły, trans- 
misye, podpory, wentyle, piły, centryfugi, kołowroty, maszyny do hebiowania że- 
laza, rozmaite środki do czyszczenia, ofowianki bardzo lekkie na wagę, kompozycye 
misterne, ma zawsze na składzie Ernestyna Kulka, kupno i sprzedaż urządzeń 
fabrycznych, maszyn, jakoteż wszelkich gatunków żelaza i metali w Przerowie, 


dworzec, Morawy. 


(ŻE 3 


MAUTHNERA 


polski Katalog Nasion o 216 stronach 


i 500 ilustracyach, wyszedł właśnie 3 


druku 


: wysyła się'go na żądanie darmo i oplutnie 


Edmund Mauthner 


C. f k. Nadworny Skład Nasion 


BUDAPESZT. UL. ROTTENBILLERA L. 34. 


Do Pana Aptekarza 


665 5 21 


Beli Zoltána, 


BUDAPESZT. 


Ponieważ Pańska maść wyświadczyła 
mi bardzo wiele dobrego w mem dawnem 


cierpieniu QOŚĆCOWEM. - 


przeto proszę Pana o przysłanie mi drugiej 
dawki. 


Z poważaniem 


M. Kornberg. 


Podwołoczyska. 


Szczególne wypadki, liczne uznania i po- 
świadczenia lekarskie dowodzą, że ta maść jest 
od szeregu lat znanym , niezawodnie skutkują- 
cym środkiem, który przeciw bolesnym dolegli- 
wościom występującym przy przeziębieniu w ko- 
ściach, stawach lub w mięśniach, okazuje sie 
jak najlepszym. 


Cena flaszki 2 korony. === 


Główny skład na Austryę: 


5417 0 


Apteka pod „Czarnym niedźwiedziemm'', 


E WIEDEŃ. I., Lugeck Nr. 3. "BĘ 


Zlecenia pocztowe przesyłać nalezy do Aptekarza 


Beli Zoltána w Budapeszcie. 


menaira Ela ska ę 


40 


Wacława PETZOLDA 


w PRADZE, L, Havtrskó ul. ć. 394. 
BEM W oddziale nasion: "FĘ 

Poleca wszelkie nasiona rolnicze, nasiona jarzyn, kwiatów. rzepy na 

paszę, nasiona leśne i owocowe, mieszanki traw. 

Cebulki kwiatowe i bulwy prawdziwe harlemskie i genewskie. 


Słynne w świecie GWOÓŹDZIKI i R 


BE W oddziale ogrodniczym: 


wszelkie sadzonki jarzyn i kwiatów. 


Drzewka i krzewy owocowe 


(osobliwości), drzewka ozdobne, szpilkowe (konifery), drzewka na żywopłoty, 


sadzonki leśne itd. 


DEK Rośliny wodne własnej pielęgnacyi. "BĘ 


kiełkowania i 


586 ñ 


Václav Petzold v Praze, L, Havirska ulice 394. 


Z Nowej Drukarni Jagiellońskiej w Krakowie (Jagiellońska 10). 


PELERYNKI, balowe, SZALE koronkowe i jedwabne, 
BOA z piór strusich i kogucich, futrzane i gazowe, 


PASKI fantazyjne, gumowe, skórkowe i taśmowe, 


KLAMRY do pasków fantazyjne, francuskie, KRA- 
WATY, ŻABOTY i WSTĄŻKI chine na kawałki 
GORSETY francuskie w kilkunastu odmianach 


polecaja w wielkim wy- 
borze i po najniższych 


cenach 


Brel ; 
ÓŻE klatowskie, 


Przy wszystkich gatunkach nasion — ręczy za pełna sile 
| prawdziwość gatunków. 
Cenniki z obszernemi opisami wysyła za darmo i opłatnie. 
Proszę adresować dokładnie: 


5 


z [4 
Urzędnik państwowy 
(prawnik, lat 31, katolik, po za krajem 
przebywający, z powodu braku stosun- 
ków i oddalenia, życzy sobie w celu 
matrymonialnym zabrać tą drogą znajo- 
mość z Polką do lat 25, z dobrego domu, 
wszechstron. wykształconą. mającą za- 
miłowanie w życiu domowem i rozpo- 
rządzającą majątkiem, stosownym do 
reprezentacyi. Łaskawe zgłosz. wprost 
od rodziców lub opiekunów. z wyłącz. 
innego pośrednictwa. przyjmuje Adm. 
„Nowej Reformy“ pod „Ojczyzna 1902“ 
632 3 3 


Bracia Tercyarze ŚW. Franciszka 


posługujący ubogim 
polecają 
Wyrób Mebli Giętych 
Kraków, Kazimierz, n. Krakowska 41, 


Najnowsze formy krzeseł, foteli, kanap. 
taburetów biurowych i salon. z siedze- 
niami wyplatanemi lub fornirowanemi. 


jakoteż wszelkie naprawy i odnawianie. 
DEK Na żądanie zgłaszają się sami 
po przedmioty i sami odstawiają na- 
prawione lub zakupione. 
Mają na składzie krzesła do wy- 
pożyczania, 640 2 0 
Ceny niskie. === 


1 Soki 
bez alkoholu 


owocowe 


„OERES 


J Są napoje bieżącego 
stulecia 
z fabryki środków 
spożywczych 
„Ceres Rinoltice 
Czechy. 


W Krakowie u firmy 503 5 20) 
Rynek 


| Reim i Spółka, 


L. 37. 


gm LJ b a> 4 u 
Koniczynę do siewu 
prawdziwą styryjską, wolną od kanianki, czy- 


stą, wysyła, jak od lat 30, za zaliczką: 
najlepszej Nr. | . . . . 100 klg. kor. 132: — 
» m 2d... LOG 128: 
dobrej s1-35,4%xa LOOT, „ 1824— 
jak również nasiona ulubionych traw, wyczki 
i lucerny — firma 55250 


biszkoptów i pierników 
nietylko nie są gorsze od wyrobów 
fabryk niemieckich, wiedeńskich, wę- 
gierskich, u nas dotychczas — mimo 
tylu nawoływań o przemyśle krajo- 
wym w handlach polecanych i za- 
prowadzonych, lecz sa stanow= 
ezo z daleko lepszych naszych 
krajowych surowców wyrabiane. 
Prosimy porównać masz wyrób zwy- 
robami fabryk pozakrajowych. 
Szanow. Publiczność, interesującą się 
przemysłem krajowym, prosimy przy 
zakupnie pieczyw luksusowych żądać. 
wyraźnie i stanowczo wyrobów Jaro- 
sławskiej fabryki biszkoptów i pierni- 
ków i nważać na markę ochron. „ul“. 
40t 8 0 
Cesarsk. i król. nadw. dostawca 


Stanisław Gurgul w Krakowie. 


Skład papieru Kamila Baum.1 


w Tarnowie 
potrzebuje praktykanta zamiejsc. z ukoń- 
czoną Il-gą klasą szkół średnich. 649 3 3 


Młody buchalter 


z kilkoletnią praktyką w prowadzeniu 
ksiąg i korespondencyi. z pięknem pi- 
smem — pragnie zmienić posadę. — 
Najlepsze referencye. — Zgłoszenia: 
„St. N“ poste rest. Kraków. 665 2 92 

sezonowa, zaraz 


Apteka DAIOLSETĄ do sprzedania lub 


wydzierżawienia, Zgłoszenia przyjmuje: 
H. Nowak, aptekarz, Gorlice. 622 5 10 


Kamienica dwupiętrewa 


z OGRODEM, Przy ulicy Jabłonowskich 
pod Nr. 18, nadająca się dla obszernych sal 
na zakład naukowy, do sprzedania. — Wiado- 
mość od I€%- 1 u właśc. na miejscu. 628 3 10 


e r 
Miód pszczelny 
prawdziwy, Za CO sie ręczy, wysyła w 5-klgr. 
blaszankach PO 6 kor, opłatnie za zaliczką. 
648 3 14 J. Menczer w Mikulińcacii. 


-- utytowany tyetaryng, 


posiadający chlubne świadectwa z kil- 
kunastoletniej praktyki sądowej, biegły 
w rachunkach. z szybkiem i wyrobio- 
nem pismem. poszukuje miejsca. Adres: 
L. K., Kraków, ulica Grzegórzki 
Nr. 6, Nr. drzwi 13, Kó 8 0 


Koncypient adwokacki 
obeznany także dokłądnie z czynno- 
ściami bankowemi, poszukuje odpo- 
wiedniego ZAJĘCIA. — Zgłoszenia pod 
A. D. 674 przylmuje Administracya 

„Nowej Reformy.“ 6742 10 


Potrzebny jest lasang na Litwę 


obeznany z turbinami i z wyrobem 
masy drzewnej- ~M YMagane są dobre 
świadectwa. Należy się zgłaszać listo- 
winie do Fabryki T, Sokolni- 
ckiego w Olkienikach, Wi- 
leńska Gubernia. 667 2 3 


 zmMdresy 


wszelkich stanów i krajów do przesyłania 
ofert celem zawarcia SWsunków handlowych 
(z gwarancyą porta) W Internat. Adressen- 
Bureau Josef RoselźWweig & Schne in 
Wien, I., Bäokerstrasse Nr, 3. Interurb., 
Telefon 8145. Prospekta franco, 385 12 20 


DAK" POSZUKUJE SIĘ -qmq 


majatku ziemskiego 


w zamianie na 


DDW 48 0 


dom w Krakowie 


lub za sumę hipoteczną. 


Zgłoszenia listowne d0 Administracyi 
„Nowej Reformy" pod: M. K. 100.000. 


prawdziwe kercyńskie 
znakomite śpiewaki, z miłym ła- 
godnym głosem , turkotem, fleto- 
wym gwizdkiem, dzwonkiem, ta- 
kże przy świetle śpiewające, po 
4.6, 81 10 zir. Samiczki do roz 
płodu po zł. li złr. 1°50. Prze 
syłam także pocztą za zaliczką 
z poręczeniem. że nadejdą zdrowe do miejsca 
przeznaczenia. 6 dni Próby, a wrazie nie 
zadowolenia wymiana, lub zwrot pieniędzy. 
Hodowca prawdziwych hercyńskich kanarków 
J. SZUFA. Kraków, Ulica Floryańska Nr. 43, 
ii. piętro, oficyną. 549 7 10 
Polecam również: Rzepak letni kilo 40 ct., 
mieszanke, ax. Tzepak ij owiss łusz- 
czony kilo 40 Ct: biszkopt jajowy tarty, 
najpoży wniejszy pokarm dla kanarków spu- 
stowych, puszka 45 ct,; mrówoze jajka 
suszone litr 60 ct. 


1 
o wzorze kostkowym i adamAaSzkowym, 


«siatkę do suszenia chmielu. 


Zamówienia nadsyłać prosimy wprost do HFPSNA (poczta, telegraf ] 


PEUMERIT E KAI 


Jak pisa 
Książka obejm 
v pisaniu listó 
przyjacielskie; 


i t. d. z do 


mk.), 
(EL lub 


Odznaczone na Wystawić 
honorowym e. K. 


Krajowe Towarzystwo tkackie 


„PRZAZADRAC 


i stacya kolejowa w miej* 
Próbki i cenniki na żądanie wysyłamy fran€” ' Odwrotną pocztą. 


RXKARKAWAKZTYKK, 


skiem, rodzinne” 
z doniesieniem 


dlową 
deneyci datkiem 


krajowej w r. [894 dyplomem 
Ministerstwa handlu. 


KKRKKKKKKKKKKKOKKKKKRKKKKKKE 


w Krośnie 


poleca Szanownej P. T. Publiczności swojego wyrobu 
czysto lniane, sławne z dobroci, ręcznie tkan: 


PŁÓTNA KORCZYŃSKIE 


od najgrubszych do najcietSzych web 


BIELIZNE 


LJ 
x 


STOŁOWĄ 


mew 


jscu). 6120 


x 
RERKKRKANK 


ó usty? “yli Nowy sekretarz polski. 

uje 5 arkuszy drnku i zawiera oprócz nauki 
w, WŁUtY ną listy rozmaite w życiu towarzy- 
handlowęm, rolniczem. jak listy z prośbami, 
zaproszeniem, powinszowaniem. listy miłosne. 
kondolenegjne it d. dalej wzory na korespon- 
Ontrakty, świadectwa, kwity. cesye, weksle 


Listów znakomitych pisarzów, 


między temi Mickiewicza, Słowackiego, Krasińskiego, 


Sienkiewicza. 


Cena za egz. br, 4 kor. 11:60 mk. za egz. opr. kor. 250 
na opłacenie poczty 20 fen. Do nabycia w księgar- 
„! Wydawcy pod adresem: 


K. Koztowski. Poznań, ul. Długa 8. 


5345 


Rządca Drukarni L. K. Górski. 


POREBSKI & ZIM 


w KRAKOWIE R. 


LER 


ntum 


